
Depesza 
u jabłońskiego 
jo L. Svobody 
meWodniczący Rady Pań- 
, Henryk Jabłoński prze- 

^depeszę z najlepszymi ży- 
sla iami do członka Prezy-

Komitetu Centralnego 
Lunistycznej Partii Czecho 
i wacji generała armii Ludvi 

!g° Svobody z okazji 80 rocz- 
' ;eg0 urodzin, przypadają- 
” w dniu 25 bm. (PAP)

Jrzed VII Zjazdem PZPR Z Leningradu

W całym kraju wzmaga się
społeczna aktywność łudzi pracy

Apel o zaprzestanie 
wyścigu zbrojeń

Światowa 
Przedstawicieli

Konferencja 
Krajowych

Z różnych stron Polski nadeszły wczoraj kolejne informa- 
cjc o inicjatywach społecznych i realizacji zobowiązań przed- 
rjazdowych, których efekty przynoszą istotne korzyści kra­
jowi i społeczeństwu. W niektórych zakładach przemysło­
wych — po kolejnej analizie rezerw podjęto kroki dla ich 
pełniejszego wykorzystania.

Pierwszych pacjentów przy

Korespondenci PAP poinfor- 
nowali o intensyfikacji prac 
przy czołowych inwestycjacn, 
oddaniu do użytku nowych 
mieszkań i obiektów socjal­
nych.

Przed głównym wejściem o- 
kazałej hali Dworca Central­
nego PKP w Warszawie — 
rzędy ciężarówek. Wyładowy- 
wno sprzęt, urządzenia i 
meble. Już niewiele czasu po­
zostało do przekazania tej wa 
inej inwestycji oraz 4 węz- 
lów komunikacji miejskiej w 
jej otoczeniu. Wzmożony wy­
siłek budowlanych, a przede 
wszystkim sprawna organiza-

społecznym. Efekty czynu ko 
biet przeznaczone są na Cen­
trum Zdrowia Dziecka.

Klucze do nowych miesz­
kań otrzymali kolejni lokato­
rzy spośród 75 rodzin, które 
zamieszkają w nowym bloku 
w „Osiedlu Piastowskim” w 
Inowrocławiu. Budowę tego 
blcku ekipy przedsiębiorstwa 
budowlanego z Inowrocławia 
skróciły o kilkanaście tygodni.

jęła nowa przychodnia, którą 
otrzymała 12-tysięczna załoga 
gorzowskich budowlanych.

Specjaliści ze szczecińskich 
wyższych uczelni kolejny już 
dzień spędzili przy opracowy 
wsniu podjętych w czynie z ja 
zdowym tematów badaw­
czych. Pracownicy Instytutu 
Okrętowego Politechniki Szcze 
cińskiej wykonali projekt

Ruchów Pokoju proklamowa­
ła początek nowej międzyna­
rodowej kampanii na rzecz 
apelu „Sztokholm 1975” o za-
przestaniu wyścigu 
Sekretarz generalny 
wej Rady Pokoju, 
Chandra nazwał ją 
rencją optymizmu”.

zbrojeń. 
Swiato- 
Romesh 
„konfe- 

Przema-

cja pozwoliły można to
już z pewnością stwierdzić — 
u przyspieszenie o 40 miesię 
cy terminu budowy dworca, 
który przyjmować będzie co­
dziennie około 90 000 osób oraz 
uruchomienie 100 placówek 
handlowo - usługowych w 
wielkim podziemnym Rondzie 
Alei Jerozolimskich.

W największej na Bałtyku 
bazie węglowej — Porcie Pół 
nocnym wyekspediowano na 
masowiec m/s „Generał Swier 
czewski” 900-tysięczną tonę 
w^gla. Była to realizacja zo­
bowiązania dokerów do prze­
ładowania w czynie przedzia­
łowym dodatkowo 1,6 min 
ton.

Na zebraniu plenarnym ZG 
Ligi Kobiet — omówiono i- 
dział tej organizacji w okre- 
de poprzedzającym VII Zjazd 
PZPR. W Warszawie otwarty 
Kstał kiermasz wyrobów ar- 
Wycznych, ludowych i gospo 

swstwa domowego wykona­
nych — w podjętym z inicja- 
2^ Ligi Kobiet — czynie

Hadal trudna 
sytuacja w Libanie w
" nocy z niedzieli na ponie 
aiek w Bejrucie trwała spo 

strzelanina. W ciągu 
mich 2 dni w wyniku starć 
°jnych między zwalczający 
s5 ugrupowaniami 40 osób 

Niosło śmierć, a ponad 100 
rannych.

WyW^Cy ^bańscy przygo- 
nową serię rozmów, 

do położenia 
d dalszym walkom. Wczo 
zwołano posiedzenie 20-

Sam,?680 Komitetu Ocalenia 
oświsHWeg0’ który — jak 

premier Karami — 
„decydującą akcję”, 

obrady Komitetu 
.. w którego 

Mii przedstawiciele
fcynios^T^ nie 
tatów. j j konkretnych rezul 
Hibarr3^® przebywający 
były 16 Z dobrej woli

Francji, Mauri- 
tzy! Do 6 • oświad-
Mtacji P1&rwszej rundzie kon 
$ odniósł wrażenie, 

• poszczególnych 
$inyCh . Politycznych i reli 
.^ni^ ?°Wladają się za po- 
k^lił n . su walkom. Pod- 
^Czycy’ Ze ^edynię sami Li- 
*°nflitt mo,S4 rozwiązać

*

?ackodnie donoszą 
J^ni^’ v Wczorajsze po- 
SJ^tu Dialogu 
> X który wziął na 

pogodzenia
S stron w 

po zaledwie 
obradach. V.’

Walejrutu znów wy- 
walki. (PAP)

wczorajsze po- 
Komitetu Dialogu

koncepcyjny 
przedsiębiorstwa 
drotechnicznych. 
on m. in. znaczne

pływającego 
robót hy- 

Zakłada 
obniżenie ko

sztów budowy nabrzeży, stop 
ni wodnych, estakad itp.

PAP

Manifest portugalskich żołnierzy i marynarzy

Jedność mas niezbędna 
w walce przeciw faszyzmowi

Wczoraj po południu w Lizbonie rozpoczęło $ię zwołane 
przez prezydenta da Costę Gomesa posiedzenie Rady Re­
wolucyjnej, która ma powziąć decyzje zmierzające do prze­
zwyciężenia kryzysu polityczno-wojskowego.
Tegoż dnia po południu od­

był się w Lizbonie dwugodzin 
ny strajk powszechny, popar 
ty przez centralę związkową 
„Intersindical” i partie lewicy. 
Uczestnicy strajku domagali 
się utworzenia rządu lewicy, 
utrzymania na stanowisku do 
wódcy okręgu wojskowego Liz 
bony gen. Otelo Saraivy de 
Carvalho oraz natychmiasto­
wego usunięcia z armii grupy 
prawicowych dowódców.

Głównym tematem posiedzę 
nia Rady Rewolucyjnej jest 
obsadzenie stanowiska dowód 
cy okręgu wojskowego Lizbo­
ny, które zajmuje do tej chwi 
li Otelo Saraiva de Carvalho. 
W ubiegły piątek Rada Rewo­
lucyjna mianowała na to sta­
nowisko kpt. Vasco Lourenco. 
Jednostki wchodzące w skład 
okręgu wojskowego Lizbony 
nie uznały tej decyzji i kpt. 
Lourenco sam musiał zrzec się 
tej nominacji. Problem polega 
jednak na tym, że — jak mó 
wi się tu nieoficjalnie — rząd, 
w którym większość mają par 
tie zachowawcze, odmawia 
wznowienia swojej działalnoś­
ci, dopóki dowódcą okręgu woj 
skowego Lizbony (głównego 
okręgu wojskowego Portugalii) 
nie będzie wojskowy cieszący 
się poparciem prawicy.

Tymczasem Portugalia od 
pięciu dni nie ma faktycznie 
rządu i sytuacja w kraju jest 
w dalszym ciągu skompliko-

wana i poważna. „Sytuacja w 
Portugalii — pisze poniedział­
kowy „Diario de Noticias” — 
staje się z każdym dniem po­
ważniejsza i nie należy lekce­
ważyć tych ‘sił politycznych, 
które starają się popchnąć 
wojskowych do zbrojnej kon­
frontacji. Coraz więcej ludzi 
mówi głośno o wojnie domo­
wej”. Tutejsza prasa opubliko 
wała wczoraj manifest połączo 
nych komitetów żołnierzy i 
marynarzy, który wszywa ar­
mię do czujności w obliczu 
ofensywy reakcji”. Jest w tej 
chwili konieczne — stwierdza 
ją autorzy manifestu — aby 
zjednoczyć masy ludowe w wal 
ce przeciw faszyzmowi i zagro 
żeniu imperialistycznemu. Jed 
ność ta jest niezbędna, aby re 
wolucyjne masy robotników, 
żołnierzy i marynarzy odnosi­
ły sukcesy w walce. Głównym 
zadaniem jest obecnie pokrzy 
żowanie manewrów reakcji, 
obrona zdobyczy demokratycz 
nych i niedopuszczenie, by bur 
żuazja rozpętała kontrrewolu- 
cyj-ną wojnę domową”. (PAP)

Po wizycie G. Leone

Komunikat
radziecko-włoski
Sekretarz generalny KC 

KPZR Leonid Breżniew przy 
jął zaproszenie prezydenta 
Giovanniego Leone do złoże­
nia wizyty oficjalnej we Wio 
szech. Informuje o tym radzie 
cko-włoski kompnikat o wi­
zycie prezydenta Włoch w 
ZSRR. Giovanni Leone prze­
bywał w Związku Radzieckim 
od 18 bm., a wczoraj udał się 
do kraju.

W czasie wizyty podpisano 
deklarację radziecko-włoską, 
porozumienie o współpracy 
gospodarczej na lata 1975— 
1979, porozumienie w sprawie 
zwolnienia z podwójnego o- 
podatkowc»nia w dziedzinie że
gługi morskiej. (PAP)

wiając wczoraj na końcowym 
plenarnym posiedzeniu kon­
ferencji, podkreślił on jej 
ogromne znaczenie dla dalszej 
konsolidacji sił pokoju. 
Oświadczył również iż ostate 
cznym celem ruchu obrońców 
pokoju jest stworzenie społe-
czeństwa bez wojen i 
cy.

R. Chandra wezwał 
kich ludzi dobrej woli 
dania podpisów pod

przemo

wszyst 
do skła 
apelem

Kaliszanie pomnażają
czyn zjazdowy

Pomyślnie realizują 
łeczne załogi zakładów

zjazdowe czyny produkcyjne i spo- 
województwa kaliskiego. W wielu z

„Sztokholm 1975” i tym sa­
mym do wystąpienia przeciw 
ko wyścigowi zbrojeń.

Uczestnicy konferencji wy­
stosowali orędzie do narodu 
wietnamskiego, w którym go­
rąco witają kroki zmierzające 
do zjednoczenia kraju.

Konferencja przyjęła też re 
zolucję wyrażającą pełne po­
parcie dla walki arabskiego 
narodu Palestyny o jego pra­
wo narodowe, uznane przez 
Organizację Narodów Zjedno­
czonych.

Inna rezolucja potępia wtar­
gnięcie sił zbrojnych Zairu i 
RPA do Ludowej Republiki 
Angoli, a także interwencję 
najemników w tym kraju.

Wczoraj wręczono w7 Lenin 
gradzie radziecki Order Przy 
jaźni Narodów7 Romeshowi 
Chandra, sekretarzowi gene­
ralnemu Światowej Rady Po­
koju. (PAP)

Mewne posiedzenie
Z6 SPATIF

W Warszawie odbyło się 
wczoraj plenarne posiedzenie 
Zarządu Głównego Stowarzy­
szenia Polskich Artystów Te­
atru i Filmu.

Na posiedzeniu podjęto uch­
wałę o zwołaniu XI Walnego 
Zjazdu delegatów SPATiF — 
w kwietniu 1976 r. (PAP)

nich wykonano już podjęte na początku roku zobowiązania, 
a nawet zadeklarowane dodatkowe. Gospodarka otrzyma no­
we wyroby, środowisko zaś — dzięki pracom społecznym 
— wypięknieje.
Z taśmy montażowej Wyt­

wórni Urządzeń Komunalnych 
„Wuko” w Kaliszu zejdą w br. 
poza planem potrzebne maszy 
ny za 6 min zł. Będzie wśród

także tereny w pobliżu zakła­
dów.

O kilka milionów zł zwięk­
szy produkcję części — głów­
nie dla przemysłu motoryza-

nich także 50 prototypowych 'cyjnego — Wytwórnia Sprzętu
trawnikowych kosiarek spali­
nowych i elektrycznych, które 
niebawem znajdą się w seryj­
nej produkcji. W czynie spo­
łecznym załoga wykonuje balu 
stradę nad Prosną w parku 
miejskim.

Zwiększoną o 2 min zł pro­
dukcję płyt i innych elemen­
tów budowlanych realizują Za 
kłady Elementów Wyposaże­
nia Budownictwa „Metalplast” 
w Kaliszu. Pracownicy bezin-

Mechanicznego w Krotoszynie, 
(bop)

W ZSRR ukazał się 
zbiór przemówień 

E. Gienka

teresownie poprawiają też
estetykę zakładu.

W Zakładach Przemysłu 
Odzieżowego „Jarkon” w Jaro 
cinie przygotowuje się dodat­
kowe partie eleganckich dam­
skich płaszczy i kurtek za 5 
min zł. Fabryka Obrabiarek 
Specjalnych „Jafo” w Jaroci­
nie da dodatkową produkcję 
wartości 3 min zł.

Budownictwo otrzyma wię­
cej betonów z Wielkopolskich 
Zakładów Produkcji Betonów 
„Wielfabet” w Ostrowie.

Chemiczna Spółdzielnia Pra 
cy „Kożminianka” w Koźmi­
nie zwiększy dostawy do skle­
pów poszukiwanych toreb go 
spodarczych laminowanych i 
stylonowych. Jej pracownicy 

estetycznie zagospodarowali

Nakładem moskiewskiego 
Wydawnictwa Literatury Poli­
tycznej ukazał się zbiór wybra 
nych artykułów i przemówień 
I sekretarza KC PZPR Edwar­
da Gierka. Książka obejmuje 
materiały z lat 1971—1974. Uzu 
pełnia ją biograficzna infor­
macja o Edwardzie Gierku.

, PAP

Pomoc 15 krajów 
dla Wietnamu

Od 15 do 17 grudnia odbę­
dzie się w Paryżu międzynaro 
dowa konferencja w sprawie 
odbudowy Wietnamu. Weźmie 
w niej udział około 60 organi­
zacji społecznych z 15 kra­
jów. Uczestnicy obrad zasta­
nowią się nad formą pomocy 
dla narodu wietnamskiego.

Wizyta delegacji CSRS
Jak podaje agencja CTK, na za­

proszenie KC KPZR, Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR i Rady 
Ministrów ZSRR. 25 bm. uda się 
do Związku Radzieckiego z przy­
jacielską wizytą partyjno-rządowa 
delegacja CSRS z sekretarzem ge­
neralnym KC KPCz, prezydentem 
CSRS Gustavem Husakiem.

T. Żiwkow przybył do RFN
Przewodniczący Rady Państwa 

Ludowej Republiki Bułgarii. T. 2iw 
kow, przybył w poniedziałek przed 
południem z kilkudniową wizytą 
oficjalną do RFN.

J. Arafat w Moskwie
Do Moskwy przybył wczoraj z 

przyjacielską wizytą przewodni­
czący Komitetu Wykonawczego Or­
ganizacji Wyzwolenia Palestyny 
J. Arafat.

System przewozów drogowych
W Leningradzie zakończyła się 

międzynarodowa konferencja nt 
problemów transpertu drogowego 
w krajach RWPG. Podjęto na niej 
decyzję o tworzeniu w ramach 
europejskich krajów RWPG jedno 
litego systemu przewozów samo­
chodowych. W systemie tym dużą 
rołę odgrywać będzie elektronika.

Spór brytyjsko-islandzki
Kapitanowie brytyjskich trawie 

rów rybackich znajdujących się

oheenie w obrębie 200-milowego pa 
sa wód okalających Islandię wy­
stosowali ultimatum do swego rzą 
du, domagając się udzielenia im 
ochrony ze strony brytyjskich okrę 
tów wojennych. Szyprowie ostrze­
gli, że w przeciwnym wypadku wy 
cofają oni swe jednostki z wód 
islandzkich przed godziną 24 w no 
cy z poniedziałku na wtorek.

Współzawodnictwo pracy w BRL
W Bułgarii trwa socjalistyczne 

współzawodnictwo dla uczczenia

Rożnowy turecko-amerykańskie
W Ankarze rozpoczęły się weno 

raj rozmowy turecko-amerykań- 
skie w sprawie przyszłości baz 
wojskowych USA w Turcji. Z ini 
cjatywą rozmów wystąpiła w koń 
cu października Turcja.

Kanał Rodan - Ren
Prezydent Francji V. G. d’Estaing

poinformował zaaprobowaniu

Z siedzibą w Gdańsku

Ml^J}
zbliżającego się XI Zjazdu BPK. 
W tym roku oddano do eksploata 

cji 800 obiektów gospodarki narodo 
wej. w tym wiele przedterminowo.

W organizacjach partyjnych przed 
siębiorstw i instytucji odbywają się 
zebrania sprawozdawczo-wyborcze.

Budżet wojskowy RPA
Rasistowski rząd Republiki Po­

łudniowej Afryki zwiększa wydat 
ki zbrojeniowe. Budżet wojskowy 
RPA wynosi obecnie 1.300 min do 
larów USA i od 1958 r. zwiększył 
się ponad 10-krotnie. W przy­
szłym roku finansowym budżet 
wojskowy ma wzrosnąć o 36 pro­
cent.

projeKtów budowy kanału łączą­
cego Rodan z Renem. Prace roz- 
poczną się w przyszłej pięciolatce 
(1976—1980).

Prowokacje rasistów w USA
W Louisville, w stanie Kentucky, 

doszło do nowych wystąpień rasi­
stów protestujących przeciwko 
wspólnemu nauczaniu dzieci bia­
łych i murzyńskich. Demonstran­
ci powybijali okna w redakcji 
dziennika „Louisville Kurier Jour 
nal” — opowiadającego się za 
wspólnym nauczaniem w szkołach. 
Spalono także kiosk z gazetami.

Bunt więźniów
W niedzielę wieczorem w naj­

większym nowojorskim więzieniu 
na wyspie Rickers wybuchł bunt 

, więźniów. Ponad tysiąc więźniów 
zabarykadowało się w celach, żą- 

■ dając lepszego ich traktowania 
'■ przez personel zakładu. Pięciu straż 
• ników dostało się w ręce więźniów 

jako zakładnicy.

Mewa organizacja 
międzynarodowa

W Gdańsku podpisano węzo 
raj porozumienie między rzą­
dami Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej, Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej i 
Związku Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich o stworze 
niu wspólnej organizacji dla 
prowadzenia prac geologiczno- 
poszukiwawczych ropy nafto­
wej i gazu ziemnego na Mo­
rzu Bałtyckim w granicach 
szelfu kontynentalnego i dna 
wód terytorialnych PRL, NRD 
i ZSRR. Siedzibą wspólnej or 
ganizacji jest Gdańsk.

Podpisany dokument pozwo 
li połączyć wysiłki Polski, 
NRD i Związku Radzieckiego 
dla rozwiązania tak trudnego 
zagadnienia jakim jest poszu­
kiwanie ropy naftowej i gazu 
ziemnego na morzu oraz przy 
czyni się do pogłębienia ekono 
micznej i technicznej współpra 
cy między trzema krajami w 
duchu zasad kompleksowego 
programu socjalistycznej i 
technicznej integracji gospo-

M**™**'*”**’'^^ (PAP)darczej krajów członkowskich
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UPOWSZECHNIANIE

SZKOŁY ŚRODOWISKOWEJ
Działalności uniwersytetów po­

wszechnych dla rodziców poświę­
cona była konferencja zorganizo­
wana wczoraj przez Kuratorium 
Oświaty i Wychowania i Zarząd 
Wojewódzki Towarzystwa Krzewie 
nia Kultury Świeckiej w Pozna­
niu. W' referatach i dyskusji oma 
wiano rolę uniwersytetów w upo­
wszechnianiu szkoły środowisko­
wej, problemy uczestnictwa rodzi 
ców w ich działalności oraz for­
my i metody aktywizacji doros­
łych słuchaczy podczas spotkań 
i dyskusji w ramach uniwersytetu 
powszechnego dla rodziców, (bg)

SUKCES
POZNAŃSKIEGO AKTORA

Jury x Ogólnopolskiego Festi­
walu Teatrów’ Jednego Aktora, 
który odbywał się od 17 do 23 bm. 
we Wrocławiu ogłosiło wczoraj 
werdykt przyznający główne na­
grody imprezy. Trzy równorzęd­
ne nagrody festiwalu otrzymali: 
Wiesław Komasa z Poznania za 
spektakl pt. „Z kilkoma małymi 
poprawkami”, Jan Wojciech 
Krzyszczak ze Szczecina za mono 
dram „Odwrót gefrajtra Muelle- 
Ta” oraz Janusz Hejnowicz z Wro 
Cławia za spektakl pt. „Moje uko 
ehane beznóżki”.

Współpraca gospodarcza Wschód - Zachód
tematem obrad konferencji

W genewskim Pałacu Narodów rozpoczęła wczoraj obra­
dy 24 sesja Komitetu Rozwoju Handlu — jednego z głów­
nych organów’ Europejskiej Komisji Gospodarczej ONZ, 
skupiającej wszystkie państwa europejskie oraz USA i Ka 
nadę.
Tematem obrad jest dosto­

sowanie programu działalności 
i struktury komitetu do zwięk 
szonych zadań, które wynika­
ją z postanowień Konferen­
cji Bezpieczeństwa i Współ­
pracy w Europie w zakresie 
intensyfikacji rozwoju stosun 
ków handlowych między kra­
jami o różnych systemach spo 
łeczno-politycznych. Sekre­
tarz wykonawczy EKG, Jan es 
Stanovnik, w swym wystąpie­
niu stwierdził, że już obecnie 
wymiana handlowa między 
Wschodem a Zachodem wyka­
zuje wyższe tempo wzrostu, 
aniżeli wymiana handlowa mię 
dzy krajami zachodnimi. Opo 
wiedział się on za usunięciem

W województwie poznańskim

wszelkich istniejących jeszcze 
przeszkód w rozwoju handlu 
światowego.

Opowiadając się za prze­
kształceniem komitetu w in­
stytucjonalną formę realizacji 
postanowień KBWE w zakre­
sie rozwijania i pogłębiania 
współpracy handlowej między 
państwami o różnych ustro­
jach społecznych, podkreślano 
rosnącą wagę handlu między­
narodowego jako jednego z naj 
ważniejszych czynników wzro 
stu ekonomicznego i postępu 
społecznego. Nawiązując do po 
stanowień aktu końcowego 

KBWE, podkreślano korzystne 
skutki, jakie dla dalszego roz 
woju wymiany handlowej bę 
dzie miało szersze stosowanie

w Genewie
wybrany jednomyślnie przed­
stawiciel Polski, Lucjan Kło- 
ciński. (PAP)

Kampania wyborcza 
w Australii

Były premier Australii, 
Gough Whitlam zainauguro­
wał wczoraj oficjalnie swą 
kampanię wyborczą. Wygłosił 
on przemówienie na wiecu w 
Sydney, który zgromadził 
30 000 osób. Whitlam oświad­
czył, że zdymisjonowanie je­
go rządu przez gubernatora 
generalnego Australii było 
„wielką omyłką” i zagroziło 
rozwojowi demokracji w Au­
stralii. Były premier poddał 
ostrej krytyce obecny rząd 
przejściowy, Malcolma Fra- 
sera. (PAP)

Duże środki przeznaczono na stworzenie warunków odpoczh. 
ku dla ludzi pracy i ich rodzin. Z kolonii, obozów i innych 
form zorganizowanego wypoczynku skorzysta w 1975 roku 
6,4 min dzieci i młodzieży, czyli o 2,8 miliona więcej niż w ro­
ku 1970. istnieje konieczność stałego i wszechstronnego roz- 
wijania kultury fizycznej i turystyki, służących zarówno prawi- 
dłowemu rozwojowi biologicznemu i fizycznemu młodzieży,^ 
i regeneracji sił ludzi pracy. Trzeba zapewnić dalszy rozwój 
masowego sportu I turystyki, rozbudowę ich zaplecza i kształ­

cenie kadr.
Fot. - CAF

Świadectwa społecznej 
aktywności młodzieży

klauzuli największego uprzy­
wilejowania oraz wysiłki 
państw zmierzające do wyeli­
minowania wszelkiego rodza­
ju przeszkód w rozwoju han­
dlu.

Na wniosek Francji, popar­
ty przez Związek Radziecki, 
przewodniczącym sesji został

Na terenach MTP w Poznaniu

Prezentacja sprzętu
dla przemysłu drzewnego i budownictwa

Do ogólnonarodowej dyskusji poprzedzającej VII Zjazd 
PZPR swój wkład wnoszą również wszystkie środowiska 
młodzieży województwa poznańskiego, inspirowane przez 
organizacje zrzeszone w Federacji Socjalistycznych Związ-
ków Młodzieży Polskiej.
Wiele uw’agi organizacje mło 

dzieżowe poświęciły na przy-
gotowanie rekomendację
aktywistów ruchu młodzieżo­
wego do PZPR. W tym roku 
w województwie poznańskim 
ponad 2000 członków ZMS, 
ZSMW, SZSP i SZMW wstąpi 
ło w szeregi Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej.

Wzmożona aktywność ideo- 
wo-polityczna członków orga 
nizacji młodzieżowych popar­
ta jest konkretnymi czynami, 

r Społeczne działania młodych 
robotników, rolników, żołnie­
rzy, studentów i uczniów od­
bywają się pod hałasem, które 
jest deklaracją ideową i kon­
kretnym zobowiązaniem Fede 
racji: „Młodzież Ojczyźnie i 
partii na jej VII Zjazd”. War 
tość dodatkowej produkcji, 
projektów racjonalizatorskich 
zgłaszanycł} przez młodych, zo 
bcwiązań społecznych i prac 
porządkowych oblicza się w 
województwie poznańskim na 
miliony złotych. Sami tylko 
ZMS-owcy Zakładów „Cegieł 
skiego” w czynach prcdukcyj 
nych i społecznych wypraco­
wali 6 min 640 tys. zł.

115 tysięcy członków socja­
listycznych związków młodzie 
ży polskiej wykonało w ciągu 
8000 godzin prace użyteczne 
dla gospodarki narodowej, za-

w czyny przędzjazdowe wno­
szą także harcerze. Członko­
wie ZHP Hufca Jeżyce przy 
porządkowaniu bazy obozowej 
w Łowyniu przepracowali
1560 godzin.

Wkrótce w 
wane będzie 
ctwo między

ZSMW podsumo 
wspólzawodni- 

Zespołami Mło-
dych Rolników (jest ich w wo 
jewództwie poznańskim 257) 
oraz rozstrzygnięcie konkursu 
na Wzorowego Młodego Rol­
nika. W grupach działania 
SZSP realizuje' się powszech­
ny przegląd wyników w nau­
ce, który obejmuje wszyst­
kich studentów i działaczy or 
ganizacyjnych.

Twórcza rywalizacja sprzyja 
osiąganiu przez młodzież co­
raz lepszych wyników w pra­
cy i nauce, (gra)

Nie ustaią 
walki w Angoli 
Obcy najemcy wraz z sepa­

ratystami angolskimi przygo­
towują się do zbrojnej napaści 
i zajęcia prowincji Kabinda, 
stanowiącej integralną część 
Ludowej Republiki Angoli — 
podaje agencja informacyjna 
Ludowej Republiki Konga.

Rzecznik prasowy rządu An­
goli, Luis de Almeyda, oświad 
czył na konferencji prasowej 
w Luandzie, że miasto Malan- 
ge, znajdujące się o 400 km na 
wschód od Luandy, pozostałe 
nadal pod kontrolą MPLA, 
wbrew --rozpowszechnianym 
przez wrogie ośrodki propagan 
dy wiadomościom, że zostało 
ono zajęte przez oddziały 
„UNITA”.

Ukazujący się w stolicy Zam- 
b’, Lusace, dziennik „The Ti­
mes of Zambia” podaje nowe 
fakty świadczące o rozszerze­
niu obcej interwencji w Ango­
li. Korespondent dziennika Pi­
sze, że w skład wojsk „UNITA” 
wchodzi kilkutysięczny oddział 
żołnierzy — dezerterów z ar­
mii portugalskiej, oddziały po-

Na terenach Międzynarodowych Targów Poznańskich o- 
twarto w poniedziałek dwie międzynarodowe wystawy. Eks­
ponatami jednej z nich są najnowsze maszyny do obróbki 
drewna, drugiej — maszyny i urządzenia dla budownictwa. 
Organizatorem ekspozycji, w których uczestniczy 149 wystaw 
ców z 14 krajów, jest Przedsiębiorstwo Reklamy i Wydaw-
nictw Handlu Zagranicznego
Na wystawie z zakresu prze 

mysłu drzewnego prezentowa 
ne są m. in. kompletne linie 
produkcyjne, prasy hydrauli­
czne, maszyny do produkcji 
płyt spilśnionych i wiórowych 
oraz wszelkiego rodzaju kleje 
i drobne narzędzia. Z zakresu 
budownictwa wystawione są 
m. in. maszyny do betonowa­
nia, urządzenia transportowe, 
młoty elektromagnetyczne i 
elektropneumatyczne oraz szli 
fierki.

Zorganizowanie tych dwóch

Próba sił

W

w Hiszpanii
kołach „umiarkowanej

kładów i przemysłowych, dla
swoich rodzinnych miast, osie 
dli, wsi, uczelni i szkół. I tak 
na przykład ZMS-owcy z
Odlewni 
datkową 
skami 
określili

Żeliwa w Śremie do 
produkcją i 55 wnio 

racjonalizatorskimi 
swój czyn zjazdowy

♦ W Żydowie w pobliżu Gniez­
na zginęja rowerzystka, która zo­
stała potrącona przez samochód 
marki „Syrena ’.
♦ Z Gaju Małego w pobliżu 

Obrzycka przewieziono w ciężkim 
stanie do szpitala w Szamotułach 
nieletnią Marię M., która wycho­
dząc zza stojącego autob’jsu zo­
stała potrącona przez ciężarówkę.

♦ U zbiegu ul. Krzywoustego i 
ul. Serafitek w Poznaniu został po 
trącony na przejściu dla pieszych 
przez ciężarówkę, będący w sta­
nie nietrzeźwym, Zygmunt S„ któ­
ry przebiegał przez jezdnię. Finał: 
złamenie goleni i pobyt w szpita­
lu. (b)

łudniowoafrykańskie 
nostki składające się 
ników werbowarrvch 
zji.i RPA. (PAP)

i jed- 
z nsjem- 
w Rode-

Jeszcze tylko 
dzisiaj

Dzisiaj upływa termin wpłat 
na prenumeratę „Głosu 
Wielkopolskiego” na styczeń,
I kwartał, 1 
rok. Wpłatv 
ły RSW 
Ruch” oraz

półrocze i 1976 
przyjmują oddzia 

„Prasa-Kslążka- 
urzędy pocztowe

Agpol”.
wystaw jednocześnie nie jest 
przypadkowe, bowiem wraz ze 
stałym rozwojem budownic­
twa, zwiększają się także po­
trzeby na wyposażenie miesz 
kań.

Oprócz polskich ekspona­
tów prezentowane są maszyny
i urządzenia m. in. 
glii, Austrii, Belgii, . 
RFN, Szwajcarii i 
Ekspozycja polska 
głównie maszyn do 
drewna> prezentuje

z An- 
Holandu, 
Szwecji, 
dotyczy 
obróbki 
róyznież

nowoczesne maszyny i urzą­
dzenia przydatne w budownic 
twie. Największym w tej dzie
dżinie wystawcą 
czenie ZREMB.

W dniu otwarcia 
które przeznaczono

jest zjedno-

wystaw, na 
hale 1 i 2, pa-

na sumę 3 min 100 tys. zł. 
Członkowie ZSMW w gminie 
Dolsk wyprodukowali dodat­
kowo 10 000 sztuk cegieł. Wzro 
sła też wartość społecznej pra 
cy studentów przy budowach 
akademików (do Zjazdu suma 
ta dojdzie do 4 min zł). Czło-n 
kowie kół Socjalistycznego 
Związku Młodzieży Wojsko­
wej pracując pod hasłem „Pa 
mięć narodu w hołdzie bohate 
ram II wojny”, m. in. porząd 
kują cmentarze i miejsca pa­
mięci narodowej. Duży wk/ad

Zachmurzenie dużń/ z większy­
mi przejaśnieniami i miejscami 
opady śniegu. Rano mgły i za­
mglenia. Temperatury maksymal­
ne od — 5 do 0 stopni. Wiatry 
umiarkowane, lokalnie wystąpią 
zawieie i zamiecie.
liiiiiiiiiiiiiKiriiBiiiiiiill

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Andrzej Piechocki.
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Pięcioletni chłopiec 
żył w stadzie małp

Misjonarze szwedzcy znaleźli w 
afrykańskiej dżungli w Burundi 
kilkuletniego chłopca żyjącego jak 
legendarny tarzan wśrOd małp. 
Kiedy pod-czas jednej z wypraw 
do dżungli misjonarze spłoszyli sta 
do małp, zauważyli że jedna z nich 
pozostaje w tyle i nie porusza się 
po gałęziach drzew z taką zręczno­
ścią jak inne. Marudera schwyta­
no. Okazał się nim chłopiec w wie 
ku około 5 lat. Nie wydawał on 
żadnych dźwięków, które przypo­
minałyby ludzką mowę, chodził 
też tylko na czterech kończynach. 
Przypuszcza się, że dziecko w nie­
znanych okolicznościach odłączyło 
się od źodziców w czasie zamieszek 
w Burundi i zaczęło wędrować za 
stadem małp. Prawpodobn-ie też ży 
wiło się jak one roślinami i owa­
dami. (PAP)

i doręczyciele.
Jednostki gospodarki uspo 

łecznionej, instytucje i orga­
nizacje społeczno-polityczne 
oraz inne zakłady pracy, skła 
dają zamówienia w miejsco­
wych oddziałach RSW „Pra- 
sa-Książka-Ruch”. Prenume­
ratorzy indywidualni oraz in­
stytucje w miejscowościach 
w których nie ma oddziałów 
RSW, zamawiają prenumera­
tę w urzędach pocztowych 
lub u doręczycieli.

Cena prenumeraty mie­
sięcznej wynosi 17,50 kwar­
talnej 57 zł, półrocznej 104 
i rocznej 203 zł. Prenumera­
tę za zleceniem wysyłki za 
granicę, która jest o 50 pro­
cent droższa, przyjmuje Biu­
ro Kolportażu Wydawnictw 
Zagranicznych RSW „Prasa- 
Książka-Ruch”, ul. Wronia 23, 
00-958 Warszawa.

opozycji antyfrankistowskiej 
pierwsze przemówienie Juana 
Carlosa, jako króla Hiszpa­
nii, przyjęto z nadzieją. Było 
ono — zdaniem łych kół — za 
powiedzią, iż król zamierza pro 
wadzić politykę stopniowych, 
ale rzeczywistych reform de­
mokratycznych.

Czy i w jakiej mierze stanie 
się to możliwe, zadecyduje w 
ciągu najbliższych dni wynik 
próby sił ze skrajną prawicą 
reżimu, której twierdzami jest 
Krajowa Rada ,.Movimiento” i 
Kortezy. Jej „ideolodzy”, wy­
powiadający się na łamach 
prasy frankistowskiej, dekla­
rują, iż będą stać na straży 
„nienaruszalnych zasad” stwo­
rzonego przez gen. Franco 
„państwa prawa”.. Skrajna pra 
wica frankistowska zamierza 
przeforsować na stanowisko 
przewodniczącego Kortezów, 
które opuszcza 26 bm. Alejan- 
dro de Valcarcel w związku z 
wygaśnięciem jego 6-letniego 
mandatu, innego, wypróbowa­
nego falangisty — Torpuato 
Fernandeza Mirandy.

Drugim celem ultraprawicy 
jest utrzymanie na dotychcza­
sowym stanowisku premiera 
Carlosa Ariasa.

Tale więc gdyby ta próba sił 
zakończyła się porażką króla 
istnieje niebezpieczeństwo, że 
trzy kluczowe stanowiska w 
państwie — przewodniczącego 
Kortezów, przewodniczącego 
Krajowej Rady „Movimiento” 
i przewodniczącego Rady Kró 
lestwa pozostałyby w rękach 
skrajnej prawici frankistow­
skiej. (PAP) /

wilon 2B i wiatę 2A na terenach 
MTP (wejście od strony ul. Gło­
gowskiej) zainteresowanie nimi by 
ło nadspodziewanie duże. Spośród 
wszystkich przedstawionych eks­
ponatów, 60 procent zostało już 
zakontraktowanych. Dla szczegó- 
łowszego zapoznania zainteresowa 
nych zjednoczeń i przedsiębiorstw 
a także firm zagranicznych ekspo 
zycją w czasie jej trwania (do 
27 bm.), odbędą się trzy specjali­
styczne sympozja. (a)

GŁOS
Adres

WIELKOPOLSKI*
redakcji; Poznań, ul. Grun-

Jugosłowiańska 
delegacja w Kata

Dzięsięć dni gościła w Polsce it 
legacja Socjalistycznego Związku 
Ludu Pracującego Jugosławii,®, 
ganizacji odpowiadającej naszem 
Frontowi Jedności Narodu. Celem 
wizyty była wymiana doświatad 
i nawiązanie bliższych kontaktów 
z FJN oraz zapoznanie się z dzia­
łalnością mniejszych ogniw, ti 
kich jak: komitety samorządół 
mieszkańców, komitety osiedlowe, 
obwodowe i samorządy wiejskie. 
Delegacji przewodniczył członek 
Prezydium Konferencji Republik 
Bośni i Hercegowiny Socjalistyca- 
nego Związku Ludu Pracującej! 
Jugosławii — Miroslav Mocinic,

Po wcześniejszym połacie « 
Warszawie i Poznaniu, w dniach 
21—24 bm. goście z Jugosławii pne 
bywali w Kaliszu, interesując są 
głównie formami organizacji if 
niw FJN oraz działalnością ideo­
wo- wychowawczą w środowisk! 
samorządów mieszkańców a takie 
systemem przekazu informacji ni 
dzy ogniwami Frontu, (par)

„Koziołki" płacą
W 967 grze PGL „Koziołki” ’ 

dniu 23 bm., w której odbyły»! 
dwa losowania, wpłynęło 141.234 P
kłady wartości: 423.702,— zł.

W losowaniu I stwierdzono:! 
„czwórki” po 19.512,— zł;
jek premiowanych ’ po 199,— »' 

zł; 431 „dw273 „trójki” po 99,— l-> --- 
jek premiowanych” po 27,- rf
4.428 „dwójek” pb 7,— zł.

W losowaniu JI stwierdzono: » 
„czwórek’’ po 2.452,— zł; J3 
jek premiowanych” po 
253 „trójki” po 67,— zł; 255 „W 
jek premiowanych’’ po 26,— « 
3.559 „dwójek” po 6,—zł.

Kolejne podwójne losowanie* 
gry odbędzie się w dniu M * 
o godz. 12.00 na Rynku w Szamo­
tułach.

Dnia 23 listopada 1975 r. zmarł nagle

towarzysz
STANISŁAW WALENDOWSKI

długoletni członek Komitetu Wojewódzkiego PZPR' 
delegat na IV, V i VII Zjazd PZPR, prezes Wojewódz­
kiego Związku Spółdzielni Produkcyjnych, sekreter* 
Centralnego Zarządu Związku Rolniczych Spótó^eW 
Produkcyjnych, b. poseł na Sejm PRL, aktywny 
łącz organizacji młodzieżowych, b. wiceprzewodniczv 
Z W ZMP i przewodniczący ZW ZMW.

Odznaczony Orderem Sztandaru Pracy II 
Krzyżem Oficerskim i Kawalerskim Orderu Odr»tZ 
nia Polski, Srebrnym Krzyżem Zasługi, 
XXX-lecia PRL, Złotą Odznaką im. J. Krasickie 
i szeregiem innych odznaczeń honorowych.

W Zmarłym Wielkopolska traci zasłużonego i ceni® 
nego działacza partyjnego, wzorowego wychowaj 
młodzieży oraz czołowego organizatora spółazielcz 
produkcyjnej.

Cześć Jego pamięci!

Żonie i Rodzinie Zmarłego wyrazy serdcez-n^ 
współczucia składa

KOMITET WOJEWÓDZKI pZpf'
Poznaniu

137-B

DZIENNIK ROBOTNICZEJ SP O L D Z I E L N I WYDAWNICZEJ

waldzko 19. Adres pocztowy: skrytka rw 1074 
60-959 Poznań. U Redaguje kole­
gium: Wiesław Ponycki (red. naczelny), 
Marian Flejsierowicz i Kazimierz Marcinkowski 
(zastępcy red. naczelnego), Tadeusz Kaczmarek 
(sekretarz redakcji), Zbilut Sęk, Zbigniew 
Szumowski, Jerzy Walasek.

Wyda wca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW. Telefony: 
600-41 lqczy wszystkie działy. Dział łączności z czytelnikami 
657-18. Sekretariat redaktora naczelnego 454-09. Zastępco red. 
naczelnego 657-18. Sekretarz redakcji 648-85. Dział poznański 
659-39. Dział sportowy 648-45. Redakcja nocna 430-73 i 453-31. U 
Biuro Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60-732 Poznań, teł. 659-16. Za treść 
i termin druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada. B Bruk PZG im. 
M. Kasprzaka — Poznań.

„PRASA - KSIĄŻKA - K ddziaiy 
Prenumerata: wpłaty przyjmują

RSW „Prasa—Książka—Ruch” oraz d0 2? 
pocztowe I doręczyciele w termma ( kw3rta 
listopada br. na styczeń (17,50 z’/> 
(52 zł), I półrocze (104 zł) I 1576 r /z wył^' 
oraz do dnia 10 każdego mieS,ąCkreS p^' 
kiem grudnia) poprzedzającego 0 p-1'
meraty. Indeks nr 35029.



hasze polskie sprawy

Samo sedno: jakość
Co tu wiele 

mówić, te spra 
wy są bliskie 
sażdemu. Gdzie 
kol wiek się ru
szyć, czego­
kolwiek tknąć
— w grę wcho

foj jakość: albo określonego 
produktu, albo czyjejś pracy. 
Faktem jest, iż sprawy ja- 
kości są tematem dnia. Roz­
prawiają ludzie choćby 0 po­
siłkach stołówkowych, że po­
winny być lepsze, pragną 
usprawnienia komunikacji, ra 

by dostrzec rosnący po- 
zj0m prasy (też!), korzystać z 
udoskonalonego ostatecznie sy 
stemu nauczania, nabywać wy 
tnymujące więcej godzin 
użytkowania żarówki, itp.

Nie ulega przeto wątpliwoś 
ci, że programowe hasła za- 
warte w Wytycznych KC 
PZPR na VII Zjazd partii tra 
fiają w samo sedno społecz­
nych odczuć i zainteresowań. 
Przypomnijmy je: „... Głów­
nym zadaniem w nadchodzą­
cych latach należy uczynić 
wszechstronne podnoszenie ja 
kości pracy i warunków ży­
cia naszego narodu” oraz ,.Ha 
sio podniesienia kultury i ja­
kości pracy wejść musi na s-ta 
le do praktyki życia codzien­
nego”. I jeszcze: „Wszędzie — 
w produkcji, w postępie nau­
kowo-technicznym, w spo­
sobie życia, w działal­
ności politycznej i społecznej, 
w kształtowaniu stosunków 
między ludzkich — trzeba za­
pewnić prymat kryte­
riów jakościowych”
(podkr. — WP).

Bardzo już bliski Zjazd par
tii przyjmie program dalszego 
rozwoju Polski najprawdopo­
dobniej zasadzający się na 
przedstawionych pod dyskusję 
Wytycznych. Tym samym moż 
na uznać, że kierunkowe usta 
lenia w nich zawarte, staną 
się wektorami działania na 
nadchodzące lata. A zatem
sprawy szeroko pojmowanej ja 
kości pozostawać będą w cen­
trum zainteresowań ludności 
i kierownictwa partyjno-admi 
lustracyjnego.

Wypadnie skorygować nie­
które, dość rozpowszechnione 
mniemania, eliminować myślo 
we stereotypy. Rzecz bowiem 
w tym, iż stosunek znacznej 
części ludzi do jakości jest 
dwoisty. Mianowicie pragnie- 
Dicm nabywania wyższej ją- 
kości towarów (albo wyższej ja 
sości oczekiwanych form trak 
Wania nas w urzędach) nie 
warzyszy równolegle dosko-

Jakości naszej pracy i 
form naszego bycia. 

Jnaczna część ludzi nie'do- 
jeszcze oczywistej 

Włzależności pomiędzy spo- 
. Wanym przez siebie wzro- 

m jakości obsługi (w naj- 
zefszym tego określenia ro­

zumieniu) i wzrostem jakości 
towarów — a trwałym wzro­
stem poziomu własnych zacho 
wań, wzrostem własnej kultu 
ry życia i kultury własnej pra 
cy.

Tę rozbieżność pomiędzy 
pragnieniami a gotowością do 
współuczestnictwa w zmia­
nach jakościowych należy 
zmniejszać. Im szybc^j się to 
powiedzie, im pełniej ogół 
przyswoi prawidła omówio­
nych współzależności, tym prę 
dzej wyższa jakość życia sta­
wać się będzie naszym udzia­
łem. Bo same pobożne życze­
nia, nawet pospołu z kolejnymi 
zarządzeniami, niewiele pomo­
gą-

Któż tego nie zna! Chociażby 
— utyskiwań, że narada robo 
cza, w której wypadło uczest­
niczyć „nic nie dała”. Nic nie 
dała, bo jedni gadali o tym, o 
czym wszyscy dawno dobrze 
wiedzą, inni milczeli. A nieza 
dowolony z przebiegu zebra­
nia? Czy podjął minimum wy 
sitku, by wpłynąć., na bieg zgro 
madzenia? Ktoś pomstuje na 
wygląd sanitariatów, a sam 
opuszcza łaźnię bądź pokrew­
ny przybytek doprowadziwszy 
je do stanu takiego, w jakim 
nie chciałby ich zastać. Je­
szcze inny wyrzeka na kształt, 
smak, konsystencję albo kon­
strukcję jakiegoś produktu, 
który kupił — sam będąc 
współwinnym wytwarzania cał 
kiem podobnych bubli, tyle że 
w innej branżv. Przypomina­
ją się w związku z tym słowa 
Edwarda Gierka, wypowie­
dziane niedawno podczas jed­
nego z przedzjazdowych spot­
kań: — Każdy zatrudniony 
przy produkcji jakiegoś towa­
ru powinien takim go robić, 
jaki by sam chciał kupować...

Jakości — w sferze materiał 
nej i pozamaterialnej — nie 
wystarczy cenić; do niej trze­
ba wytrwale dążyć. W niema­
łej mierze pozostaje to spra­
wą kultury pracy, lecz nade 
wszystko poziomu naszej oso­
bistej kultury. Tej kultury i 
tych form bycia, których uczą 
rodzice, rodzina, najbliżsi, in­
stytucje przedszkolnego i szkol 

nego wychowania. Zazwyczaj z 
domów gdzie panuje brud, nie 
ład, nieposzanowanie sprzętów 
i odzieży, braknie troski o 
schludny wygląd na co dzień 
— nie ma co liczyć na jed­
nostki, mogące świecić przykła 
dem osobistej kultury (nie cho 
dzi mi o wiedzę fachovzą). Pew 
nie, że również z osobników 
niedbałych o ład, porządek, 
społeczne mienie, ignorujących 
zegarek, kalendarz oraz parę 
innych rzeczy zakład p^acy i 
organizacje społeczne w końcu 
przykładnego obywatela zro­

bią. Ale pochłania to masę ener 
gii, nie trwa krótko, a koszty 
podobnej edukacji są niewy­

obrażalne, dając znać o sobie 
sfuszerowaną produkcją, spar 
toloną murarką, miernym 
funkcjonowaniem usług itd.

Wałka o jakość pracy na za 
sadzie administracyjnego egzek 
wowania powinności od zatrud 
nionych, jest mało skuteczna i 
płacić za nią przychodzi spo­
łeczeństwu słono. Właśnie „Ży 
cie Warszawy” doniosło (13 
bm.), że niezależnie od kon­
troli technicznej w fabrykach 
— w instytucjach odbioru to­
warowego 15 tysięcy osób tro­
szczy się o mniej więcej zgod 
ną z normami jakość trafiają­
cych do handlu wyrobów. I to 
gęste, zdawałoby się, sito nie 
jest dostatecznie skuteczne, by 
uniemożliwić przeciekanie do 
sklepów produktów nieudarzo 
nych, czy po prostu braków. 
Albowiem zwalczanie skutków 
jest o wiele mniej efektywne 

od zwalczania przyczyn. O nich 
zaś była już mowa: niedosta­
tek kultury pracy, luki w oso 
bistej kulturze ludzi, którym 
poruczono wypełnianie czyn­
ności przy produkcyjnej taś­
mie lub w łańcuchu działań, 
składających się na tok urzędo 
wania albo organizowania pu 
blicznych usług.

Sprawy podnoszenia jakości 
pracy i jakości życia to temat- 
rzeka; bardzo liczne wchodzą 
tu w grę uwarunkowania i 
aspekty. Przedzjazdowy doku­
ment partyjny — Wytyczne 
KC PZPR — w wielu pun­
ktach dotykają tego problemu. 
Mowa tam o konieczności opty 
malnego wykorzystywania wy 
kwalifikowanych ludzi; o do­
skonaleniu metod, sprzyjają­
cych wszechstronnemu spożyt 
kowywaniu inicjatywy i uzdol 
nień pracowników; o zwiększa 
niu udziału nauki, uczonych, 
twórców postępu w życiu kra 
ju; o szczególnym znaczeniu ra 
cjonalnej gospodarki czasem; 
o wadze poprawiania poziomu 
i kultury pracy służby zdro­
wia; i jeszcze— o konsekwent 
nym zwalczaniu partykularyz­
mu, doskonaleniu działania ad 
ministracji terenoWej i cen­
tralnej, wadze krytyki i samo 
krytyki.

Zamierzenia i dążności, ty­
czące rosnącej jakości życia są 
nie tylko realne lecz tak szyb 
ko i w takim rozmiarze wyko 
nalne, na ile potrafimy sobie 

z tego zdać sprawę i — wyciąg 
nąć stosowne wnioski. Zamknij 
my te refleksje o doskonaleniu 
bytowania jednym jeszcze 
stwierdzeniem z Wytycznych: 
„... Wykorzystanie (szansy roz 
wojowej kraju — WP) zależy 
od nas, od naszej aktywności i 
inicjatywy, od jakości i solid­
ności wszystkich naszych po­
czynań, od powszechnej kultu 
ry pracy i życia Polaków...”

WIESŁAW PORZYCKI

Podczas Wojewódzkiej Kon 
ferencji Przedzjazdowej 
PZPR w Pile mandat de 

legata na VII Zjazd partii o- 
trzymała m. in. Urszula Olczak. 
Ma zaledwie 25 lat, a legity­
muje się już dziewięcioletnim 
stażem pracy w Zakładacn 
„Połam”, popularnie nazywa­
nych „Żarówkami”.

— Trafiłam tu bezpośrednio 
po ukończeniu Zasadniczej 
Szkoły Zawodowej — wyjaś­
nia — i od początku pracuję 
na Wydziale Skrętek. Pierw­
sze dwa lata przepracowałam 
wprawdzie w dziale kontroli, 
ale teraz obsługuję sześcio- 
wrzecionowe maszyny jako o- 
perator maszyn lampowych. 
Zajęcie to bardziej ciekawe, 
choć po zakończeniu ośmiogo 
dzinnej zmiany czasem bolą 
nogi.

— Czy pamięta pani jeszcze 
swój zakład pracy sprzed dzie 
więciu lat?

— Dziewięć lat to z pew­
nością nie szmat czasu, w za 
kładzie spędziłam jednak wię 
cej niż trzecią część życia. Że 
by krótko określić charakter i 
kierunek zmian, jakie się tu 
dokonały, wystarczy powie­
dzieć, że przed trzema laty 
przenieśliśmy się z niewielkiej 
hali do tej, w której się teraz 
znajdujemy — dużej, nowo­
czesnej hali produkcyjnej. 
Przed dziewięciu laty nie mie 
liśmy stołówki, nie można 
więc było zjeść na miejscu o- 
biadu czy w kulturalnych i 
higienicznych warunkach spo 
żyć przyniesione z domu dru­
gie śniadanie.

— A kończąca sie 5-latka? 
Jest bardziej niż udana! Nie 
tylko zresztą dla zakładu, bo 
również dla mnie osobiście. Od 
pięciu lat jestem mężatką, od 
dwóch lat — szczęśliwą matka. 
Dorobiliśmy się także ładnych 
mebli, a od trzech lat Dosia­
damy książeczkę mieszkanio-

Fot. — E. Mikuszewski
Urszuła Olczak.

Mówią delegaci na VII Zjazd partii

5-latkaUdana
wą. Tak, mąż także pracuje w 
,,Żarówkach”. Na sąsiednim 
wydziale. Jesteśmy jednym z 
wielu małżeństw zakłado­
wych...

— Czy wsżystko to oznacza, 
że pracownicy Zakładów „Po­
łam” nie mają już obecnie 
żadnych zmartwień i kłopo­
tów?

— Tych nigdy jakoś nie bra 
kuje. Nasza hala jest wpraw­
dzie najnowocześniejsza i naj 
ładniejsza, ale w zimie w czę­
ści niedogrzana, w lecie zaś 
panują tu upały, gdyż brak 
sprawnej wentylacji. Ze spo­
rymi kłopotami borykają się 
także zatrudnione w zakładzie 
kobiety-matki. Brak — dla 
przykładu — żłobka, zbyt cia 
sne jest nowe przedszkole. Ma 
my także kłopoty z utrzyma­
niem rytmiczności produkcji, 
co spowodowane jest nierów­
nomiernymi dostawami wol­
framu.

— Wiemy, że jest pani także 
aktywnym członkiem ZMS...

— Do organizacji należę tak 
długo, jak długo pracuję w 
„Żarówkach”. Obecnie jestem 
członkiem plenum Zarządu Za 
kładowego i Zarządu Woje­
wódzkiego ZMS oraz Komisji 
Wykonawczej Rady Wojewó­
dzkiej FSZMP w Pile. Od 
trzech lat należę do PZPR.

— Jak przyjęła pani wyni­
ki wyborów podczas Wojewó­
dzkiej Konferencji Przedzjaz­
dowej?

—• Ogromny to dla mnie 
zaszczyt. Wiele osób gratulo­
wało mi otrzymanego manda 
tu, m. in. także moje koleżan 
ki z koła ZMS i organizacji 
partyjnej, które będę w War­
szawie reprezentowała. Trzeba 
teraz bardzo się starać, by 
nie zawieść posiadanego zau­
fania.

Rozmawiał:
ZYGMUNT ROLA

Propozycje dla szerokiego 
kręgu czytelników

Trwają dni książki spo­
łeczno-politycznej. Po­
dobnie, jak w latach u- 

biełych, Klub Książki „Czło­
wiek — Świat — Polityka” o- 
feruje zestaw 30 ciekawych 
książek o tematyce politycz­
nej, historycznej, ekonomicz­
nej, socjologicznej, filozoficz­
nej i kulturalnej. Warunki u- 
czestnictwa w klubie są takie 
same, jak poprzednio, więc 
przypominamy tylko najważ­
niejsze: wybrać trzeba co naj 
mniej 5 pozycji wydawni­
czych z oferowanego zestawu 
30 tytułów, wypełnić kartę 
zgłoszenia i do 31 stycznia 
1976 r. złożyć w dowolnej księ 
garni „Domu Książki”. Każ­
dy członek klubu otrzymuje — 
przy kupnie zamówionej ksią 
żki — 20 procent zniżki od o- 
bowiązującej ceny katalogo­
wej.

Jakie wydawnictwa propo­
nuje Klub „Człowiek —
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Warto o tym wiedzieć

Jeśli coś spada z
wmontowane w aparaturę ba 
terie mogą jeszcze (przez trzy 
godziny od wysłania) razić 
prądem do 200 wolt, a nadaj­
nik radiosondy przez tyleż cza 
su jest zdolny wysyłać szkod­
liwe promieniowanie mikrofa 
lowe, zaś powłoka balona z 
resztkami wodoru grozi wy­
buchem, jeśli się znajdzie w 
pobliżu ognia, zapalonego pa­
pierosa, lub domowych urzą­
dzeń ogrzewczych.

Instrukcja informuje też, że 
aparaturę najlepiej przekazać 
najbliższej szkole dla celów 
dydaktycznych, spadochron 
może natomiast zatrzymać 
znalazca. Instytut prosi jedy­
nie, by wypełnił on kilka rub 
ryk załączonej pocztówki i 
wrzucił ją bez nalepiania 
znaczka do skrzynki poczto­
wej.

Zawiadamiając redakcję o 
wydarzeniu, którego był 
świadkiem (aparaturę zabrał 
pracownik parku i — mamy 
nadzieję, że wysłał kartkę 
zgodnie z instrukcją), Witold 
D. wyraził obawę, czy skutki 
kontaktu z sondą nie mogą 
być dla znalazcy szkodliwsze, 
aniżeli podaje to ulotka? A co

by było, gdyby skrzynka ude 
rzyła kogoś w głowę?

Rozmawialiśmy w tej spra­
wie z dyrektorem Oddziału 
Prognoz IMiGW w Warsza­
wie, doc. dr Z. Lityńską. — 
Prędkość spadania sondy — 
wyjaśniła nam — dzięki spa­
dochronowi nie jest duża, bo 
wynosi 5 m na sekundę, a 
prawdopodobieństwo trafienia 
radiosondy w człowieka jest 
prawie zerowe. Historia służ­
by aerologicznej nie zna ta­
kiego wypadku. Zastoso­
wanie się natomiast do i n- 
s t r u k c j i, znajdującej się 
przy aparaturze, wyklucza nie 
bezpieczeństwo i jakąkolwiek 
szkodliwość d’a zdrowia ludz 
kiego.

Przeprowadziliśmy również 
rozmowę z dyrektorem po­
znańskiego oddziału Instytu­
tu, prof. dr. hab. Z. Pasław­
skim i kierownikiem Stacji 
Pomiarów Aerologicznych 
mgr. J. Białym. Dowiedzieliś­
my się, że Poznań jest jed­
nym z czterech w kraju ośrod 
ków, skąd wysyła się c z t e- 
rokrotnie w ciągu każ­
dej doby radiosondy w 
przestworza. Dane, otrzymy-

nieba...
wane w czasie ich wznoszenia 
się i lotu dzięki radiowemu 
nadajnikowi, pozwalają opra­
cowywać prognozy meteorolo 
giczne.

— Ilu przeciętnie znalazców 
radiosond spełnia prośbę o 
wrzucenie załączonej kartki 
do skrzynki pocztowej?

Na to pytanie otrzymaliśmy 
zaskakującą odpowiedź: — 
Niestety, minimalny procent. 
W bieżącym roku na około 
1300 wysłanych sond otrzyma 
liśmy zaledwie kilka kartek, 
a również, w skali krajowej 
procent ten nie jest wielki. 
Zdarza się natomiast, że zna­
lazcy oddają aparaturę do po 
sterunków milicji, a pewien 
mieszkaniec spod Obornik oso 
biście przywiózł nam ją do 
Instytutu.

Aparaturę można przeka­
zać gabinetom szkolnym. Czy 
nie ma ona już dla Instytutu 
wartości?

— Aparatura jest delikatna 
i najczęściej, na skutek ude­
rzenia o ziemię, uszkodzona, 
toteż nie ma ona już dla nas

Dokończenie na str. 4
ZDZISŁAW KANDZ1ORA

Świat — Polityka” na rok 
1976?

Dziedzina marksizmu-leni- 
nizmu, filozofii i religioznaw­
stwa obejmuje 3 pozycje; „Za 
rys historii filozofii” J. Le- 
gowicza, „Dwie taktyki so­
cjaldemokracji” W. I. Lenina 
i „Zaryą dziejów religii”. Pier 
wszą z nich stanowi zwięzły za 
rys dziejów myśli filozoficznej 
od starożytności do współczes 
ności, a jej autor, znany filo­
zof i historyk filozofii, prezen 
tuje rozwój nauk filozoficz­
nych na szerokim tle histo­
ryczno-społecznym. Z kolei w 
pracy „Dwie taktyki socjal­
demokracji”, powstałej w 
czerwcu i lipcu 1905 r., a więc 
w okresie narastania fali re­
wolucyjnej w Rosji, Lenin roz 
wija marksistowską teorię re 
wolucji i formułuje najważ­
niejsze założenia taktyki bol­
szewików; w obecnej edycji 
znajdą się także niektóre ar­
tykuły i przemówienia Lenina 
na temat rewolucji 1905 r. 
Zbiorowa praca popularno­
naukowa „Zarys dziejów re­
ligii” jest poświęcona reli- 
giom całego świata, począt­
kom wierzeń i ich wielowie­
kowemu rozwojowi.

Atrakcyjnie zapowiada się 
dział historyczny, obejmujący 
5 pozycji. Lew Bezymienski, 
wybitny publicysta radziecki, 
zajmujący się tematyką II woj 
ny światowej, podejmuje w 
swej najnowszej pracy, zaty­
tułowanej „Ostatnie notatki 
Martina Bormanna” analizę 
osobowości szefa kancelarii 
NSDAP, publikując autenty­
czne notatki Bormanna, spo­
rządzone przezeń od stycznia 
do maja 1945 r., a więc w o- 
kresie gdy III Rzesza i hi­
tlerowski faszyzm waliły się 
w gruzy.

AntypoA,*ęcznikiem historii 
Niemiec można nazwać książ­
kę publicysty RFN, B. Engel- 
manna, pt. „My poddani”, po 
święconą dziejom naszego za 
chodniego sąsiada od średnio 
wiecza do klęski podczas I 
wojny światowej. Książka ta, 
napisana z demaskatorską pa 
sją, pokazuje na tle bogatej 
panoramy dziejów, losy ludzi 
prostych — w odróżnieniu od 
pseudo-bohaterskiego przed­
stawiania historii Niemiec, 
stosowanego dotychczas w 
zachodnioniemieckiej historio­
grafii.

„Wielka Koalicja 1941 «— 
45” Włodzimierza T, Kowal­
skiego stała się bestsellerem 
wydawniczym lat ubiegłych.

Nic przeto dziwnego, żę -obec- 
nie w klubie „Człowiek — 
Świat — Polityka” przewiduje

się wznowienie obu dotychczas 
wydanych tomów obejmują­
cych okres działania koalicji 
antyhitlerowskiej od 1941 r. do 
końca 1944 r. Autor tego dzie 
ła, liczącego w nowej edycji 
ponad półtora tysiąca stron 
druku, przedstawia w znako­
micie udokumentowany sposób 
nie tylko działalność Wielkiej 
Koalicji, ale i całokształt ów­
czesnych problemów politycz­
nych.

O takich wydarzeniach na 
wschodnim teatrze wojen­
nym traktują wspomnienia 
marszałka ZSRR, A. Wasilew­
skiego, zatytułowane „Dzieło 
całego życia”. Pamiętniki byłe 
go szefa Sztabu Generalnego 
ZSRR, dowódcy frontu, zastęp 
cy ludowego komisarza obro­
ny i naczelnego dowódcy 
wojsk Dalekiego Wschodu, u- 
kazują barwną panoramę wo­
jennych wydarzeń i stanowią 
cenne źródło wiedzy o minio­
nej wojnie.

Wydawnictwem, przeznaczo­
nym dla szerokiego kręgu 
czytelników będzie obszerny, 
trzytomowy zarys dziejów na­
szego kraju opracowany przez 
J. Wyrozumskiego, J. Gierow­
skiego i J. Buszko. Ta „Histo­
ria Polski” w edycji Państwo 
wego Wydawnictwa Naukowe 
go przedstawia proces dziejo­
wy na tle politycznym, prze­
mian społeczno-gospodarczych 
i rozwoju nauki oraz kultury.

(wos)
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Zapomniane 
bogactwo Sudetów

W Polsce występuje kilka­
dziesiąt odmian kamieni szla­
chetnych i ozdobnych. Są to 
sasoby dość rozproszone i o 
iię najlepszej jakości x— dla- 
;ego nie przedstawiają zbyt 
wielkiej wartości z punktu wi 
dzenia tradycyjnego jubiler- 
stwa. Istnieją jednak możli­
wości wykorzystania naszych 
zasobów kamieni szlachet­
nych do wyrobów pamiątkar­
skich, galanterii artystycznej 
oraz wzbogacania zestawów 
kolekcjonerskich.

Z inicjatywy Centralnego 
Urzędu Geologii dokonano 
wstępnej inwentaryzacji za­
sobów kamieni szlachetnych i 
ozdobnych występujących na 
terenie Polski — głównie na 
Dolnym Śląsku. Opracowano 
katalog kamieni i minerałów

PAP

Wśród najlepszych — poznańskie

Studenckie Kręgi Instruktorów
Jest ich około 50 — działają w 25 ośrodkach akademic­

kich. Mowa o Studenckich Kręgach Instruktorskich ZHP. 
W całym kraju pracuje w nich około 2 000 osób.
Studenckie Kręgi Instruktor 

skie działają przy wyższych 
uczelniach różnych ' typów — 
w szkołach pedagogicznych, 
uniwersytetach, a także przy 
politechnikach. Do najlepiej 
pracujących należą m. in. 
kręgi instruktorskie poznań­
skich i krakowskich wyższych 
uczelni oraz krąg działający 
przy Wyższej Szkole Pedago­
gicznej w Opolu.

Z Studenckich Kręgów In­
struktorskich rekrutują się 
przede wszystkim opiekuno­
wie drużyn zuchowych i har­
cerskich — prowadzą oni około 
2 000 drużyn ZHP. Studenci- 
ir.struktorzy organizują także 
zajęcia w klubach ZHP powo 
ływanych w szkołach śred­
nich i zawodowych. Np. 20 
instruktorów ZHP z Instytutu 
Nauk Politycznych Uniwersy­
tetu Warszawskiego uczestni­
czyło latem w obozach szko­
leniowych akcji „Maki” Cho­
rągwi Mazowieckiej. 50 stu­
dentów z Poznania stanowiło 
kadrę akcji „Lednica”, w cza 
sie której hatcerze prowadzi­
li prace wykopaliskowe oraz 
budowali skansen. Instrukto­
rzy harcerscy br,ąli także ą- 
dział w operacji „Bieszcza- 
dy-40”.

W kręgach instruktorskich 
działa również młodzież z wyż 
szych uczelni wojskowych m. 
in. w Wojskowej Akademii 
Technicznej. Oprócz opieki 
nad drużynami pomagają oni 
m. in. w organizowaniu har­
cerskich manewrów technicz-

Jeśli coś spada z nieba...
Dokończenie ze str. 3 

wartości. Może służyć nato­
miast szkolnym celom dydak 
tycznym.

Wysyłanie sond jest nie­
zbędne dla prawidłowego dzia 
łania naszego krajowego i o- 
gólnoświatowego systemu me 
teorologicznego. Bez nich trud 
no byłoby prognozować pogo­
dę. Jeśli zatem zdarzy się 
nam usłyszeć w powietrzu i 
zobaczyć opadającą sondę, nie 
przeszkadzajmy jej w zderze 
niu się z ziemią i nie traktuj­
my aparatury, jak podejrza­
nej i groźnej przesyłki z za­
światów. Po prostu, najpierw 
przeczytajmy załączoną do 
niej instrukcję i zastosujmy 
się do niej. No i wyślijmy tę 
kartkę, o którą proszą nadaw 
cy radiosondy.

ZDZISŁAW KANDZIORA

Jak tworzyć lepszg architekturę 
badownictwa mieszkaniowego?

Do nowych mieszkań wprowadzi się w najbliższym 5- 
leciu ponad 1,5 miliona rodzin. Mają to być — zgodnie z 
założeniami zawartymi w Wytycznych KC na VII Zjazd par­
tii — mieszkania o lepszej niż dotychczas jakości, bardziej
funkcjonalne, estetyczniejsze, 
nych osiedlach.
Jakie przedsięwzięcia są 

niezbędne do tego, aby archi­
tektoniczny i urbanistyczny 
kształt naszych domów i osie­
dli bardziej satysfakcjonował 
ich mieszkańców, a także twór 
ców? Jakie przemiany są me 
odzowne do tworzenia lepszej 
architektury? Wokół tych pro 
blemów koncentrowała się o- 
statnio ożywiona dyskusja 
wśród architektów, w której e- 
fekcie sformułowano wiele

no-obronnych oraz różnorod­
nych imprez sprawnościowych.

Harcerstwo podjęło działa­
nia, które pomogą zaintereso­
wać młodzież akademicką pra 
cą w kręgach instruktorów 
ZHP. Zaakceptowana została 
podwójna przynależność orga­
nizacyjna studentów-instrukto 
rów. Należą oni bowiem jed­
nocześnie do Socjalistycznego 
Związku Studentów Polskich 
i do ZHP.

W przyszłym roku odbędzie 
sie spotkanie przewodniczą­
cych Studenckich Kręgów In­
struktorskich z całego kraju 
oraz seminarium naukowe po 
święcone działalności SKI i 
współpracy między SZSP i 
ZHP. (PAP)

Renta zakupiona w PZU 
- gwarancją spokojnej starości

Coras większą popularnością: 
cieszą się ubezpieczenia ren- 
towe zapewniające dożywotnie 
zaopatrzenie emerytalne. Na te­
renie Wielkopolski już ponad 
5.000 osób — głównie rolników 
— zakupiło w PZU rentę na 
starość.

Rentę w PZU może zakupić 
każda osoba, bez względu na 
stan zdrowia a więc rolnik, go­
spodyni domowa oraz inne 
osoby jak rzemieślnicy, drobni 
wytwórcy, ogrodnicy a także 
osoby zatrudnione na podsta­
wie umowy o pracę dla któ­
rych renta PZU stanowić bę­
dzie dodatkowe źródło zaopa­
trzenia. Mężczyźni mogą uzy_

Paradoksy XX wieku

Porównanie
We Francji notuje się rocz­

nie ponad 1 300 000 nieszczęśli­
wych wypadków przy pracy, 
w tej liczbie około 4200 śmier­
telnych. Na skutek wypadków 
gospodarka narodowa traci 
przeszło 36 milionów dni robo­
czych, podczas gdy strajki po­
wodują stratę niespełna 4 mi­
lionów roboczodniówek. Z tych 
samych statystyk wynika, że — 
mimo wysokiego poziomu no­
woczesności i postępu technicz 
nego — we Francji co 6 se­
kund zdarza się wypadek po­
ciągający za sobą czasową nie­
zdolność do pracy, zaś co 30 mi 
nut następuje wypadek śmier­
telny. (PAI)

w racjonalniej zaprojektowa-

wniosków i propozycji tego 
środowiska.

Kluczową sprawą w dalszym 
rozwoju budownictwa miesz­
kaniowego jest racjonalnie 
prowadzona produkcja elemen 
tów budowlanych. Stworzony 
w ostatnich latach potencjał 
przemysłu mieszkaniowego, za 
kładany jego dalszy rozwój 
— gwarantuje ilościowe wyko 
hanie zadań. Uprzemysłowie­
nie, dominacja jednej techno­
logii wielkopłytowej stwarza 
jednak, widoczne już w całym 
kraju, niekorzystne zjawisko 
nieomal identycznych domów 
i osiedli, brak zróżnicowania 
budynków, ubóstwo w ich wy 
stroju i wyglądzie. Szansę po­
prawy tej sytuacji stworzyć 
mogą — zdaniem architektów 
— poza pogłębieniem wiedzy 
projektantów o wymogach i 
prawach współczesnej techno 
logii — zmiany w dotychcza­
sowym funkcjonowaniu fabryk 
domów. Chodzi o to, aby pew 
ną część możliwości produk­
cyjnych tych wytwórni wyko 
rzystać do produkcji elemen­
tów nowych typów i rozmia­
rów — pozwalających na in­
dywidualizowanie architekto­
niczne i funkcjonalne domów. 
Typowe powinny być zatem 
elementy nie związane z 
kształtowaniem architektury, 
takie jak płyty stropowe, ścia 
ny, płyty dachowe itp. Nato­
miast elementy decydujące o 
wyrazie architektonicznym, jak 
balkony, loggie, detale parte­
rowe, wejścia do budynków, 
prześwity itp. — powinny być 
projektowane indywidualnie i 

skać zaopaArzfehte emerytalne 
po osiągnięciu 60 lub 65 lat zas 
kobiety po 55 względnie 60 ro­
ku życia, przy czym wysokość 
składki i terminy jej wpłaca­
nia określa sam ubezpieczają­
cy.

O korzyściach jakie daje 
renta zakupiona w PZU można 
najlepiej przekonać się na na­
stępujących przykładach:

Mężczyzna w wieku 35 lat 
zawiera ubezpieczenie rento­
we wpłacając do PZU składki 
przez okres 10-ciu lat po 10.00 
z! rocznie — łącznie 100.000 zł. 
Z chwilą ukończenia 65 roku 
życia otrzyma rentę miesięcz­
ną w wysokości 4.019 zł. Po­
nadto co roku otrzymywać bę­
dzie dodatkowe świadczenie w 
postaci 13-tej renty. Pobierając 
rentę przez okres np. 10-ciu lat 
ubezpieczony otrzyma łącznie 
525.685 zł a ponadto po jego 
śmierci osoba uposażona otrzy­
ma oprocentowany zwrot skła­
dek w wysokości 178.180 zł.

Wypłacanie tak wysokich 
świadczeń przez PZU jest mo­
żliwe dzięki wysokim opro- 
centowaniom tak wpłacanych 
składek jak i samych rent w 
trakcie ich pobierania. Dlatego 
najkorzystniej jest zawrzeć 
ubezpieczenie rentowe w sto­
sunkowo młodym wieku np. w 
wieku 35 — 40 lat.

Przy zawieraniu ubezpiecze­
nia rentowego w starszym 
wieku np. w wieku lat 50 
i wniesieniu składek również 
100.000 zł przez okres 10-ciu 
lat — renta płatna od 65 roku 
życia przez 10 lat będzie już 
niższa i wyniesie 651 zł mie­
sięcznie. Niezależnie od tego 
ubezpieczony otrzyma co roku 
13-tą rentę a po jego śmierci 
osoba uposażona otrzyma 
zwrot składek w wysokości 
130.980 zł. Łącznie PZU wy­
płaci ubezpieczonemu i jego 
rodzinie świadczenia w wyso­
kości 216.130 zł.

Pamiętać trzeba, że tylko 
niezależność materialna stwa­
rza warunki sprzyjające prze­
życiu starości w spokoju i za­
dowoleniu. Dlatego można za­
chęcić rolników jak i inne za­
interesowane osoby, aby w 
trosce o zabezpieczenie sobie 
spokojnej starości zawczasu 
pomyśleli o zakupie renty w 
PZU 6068-K1 

produkowane z dbałością o wy 
soką jakość, w krótkich seriach. 
Taka organizacja produkcji 
stwarza szansę przełamania 
monotonii fabrycznie wytwa­
rzanych zespołów mieszkanio­
wych.

Ważną sprawą jest także sta­
łe udoskonalanie produkcji fa 
bryk, dokładność i jakość pro 
dukowanych elementów. Mu­
si temu jednak towarzyszyć po 
szukiwanie nowych systemów 
technologicznych. (PAP)

TELEWIZJA

życiorys własny 
robotnika11

Literatura pamiętnikarska jest 
wciąż żywym źródłem poznaiiia 
barw czasu minionego i stanowi 
ogromnie cenny dokument życia 
społecznego. Może być ona także 
interesującym scenariuszem wi­
dowisk telewizyjnych i przedsta­
wień teatralnych. W ten właśnie 
sposób wykorzystano ostatnio (choć 
już nie po raz pierwszy) „Życio­

rys własny robotnika” Jakuba Woj 
Ciechowskiego. Na podstawie tej 

prostej, a prawdziwej opowieści, za 
którą w roku 1335 przyznano au­
torowi złoty wawrzyn Polskiej Aka 
demii Literatury, -opracował Ta­
deusz Malak wespół z Zofią Śliwo 
wą spektakl telewizyjny, który na 
dano w niedzielę w programie II 
z krakowskiego Ośrodka Telewizji 
Polskiej.

Audycję tę zrealizowano ściśle 
w konwencji „teatru faktu”, za­
chowując wszystkie akcenty ję­
zyka, jakim napisany został „Ży­
ciorys”, angażując do inscenizowa 
nych w studio scen dramatycz­
nych aktorów niezawodowych. 
Pewna chropowatość i nieporad­
ność aktorska miały jednak tutaj 
swoisty walor autentyzmu przed­
stawianych zdarzeń. Do scenerii 
tego przedstawienia włączono tak 
że współczesne, filmowe środki — 
widzieliśmy więc wielkopolskie 
krajobrazy, migawki z życia Dol­
ska i Śremu, rodzajowe scenki ze 
wsi; W inscenizacji polskiego we 
sela Jakuba Wojciechowskiego, 
które odbywało się na obczyźnie, 
uczestniczyli członkowie znanego 
nam zespołu „Tośtoki” z Pięczko 
wa koło. Środy, kierowanego przez 
Franciszkę Tomczakową. Właśnie 
z „Tośtoków” wywodzili się akto 
rzy-amatorzy tego nasyconego spo 
łecznymi i patriotycznymi treścią 
mi spektaklu, (kos)

FOTOGRAFIKA

W dobrym guście

Godna obejrzenia jest eks­
pozycja w poznańskim 
salonie PTF (ul. Paderew 

skiego 7). Składa się na nią 
prawie 60 zdjęć, tym razem 
trzech autorów zagranicznych: 
Petro Luisa Raoty .(Argenty­
na), Matti Pitkanena (Finlan­
dia i Gerharda Mikulaschka 
(RFN). Zestaw to bardzo zróż­
nicowany w treściach. Prezen­
tacja dobrych warsztatów, 
przy tym dość specyficznych w 
formie.

Pierwszy z wymienionych au 
torów oscyluje między reporta 
żem a metaforą. Wszystkie fo­
togramy utrzymane w ciem­
nych raczej tonacjach, co w 
szeregu przypadków (np. zdję­
cia z pożaru) uwypukla drama 
tyzm sytuacji.

Natomiast na pracach Fina 
znajdujemy m. in. barwne por 
trety, wypracowane techniką 
niemal sztalugową, niezwykle 
sugestywne, a nadto fotogramy 
fińskiego krajobrazu. Te ostat­
nie — bardzo nastrojowe, co 
podkreślane jest przez kontra- 
stowość czerni i bieli.

W przypadku G. Mikulasch­
ka mamy do czynienia ze zdję­
ciami wyłącznie barwnymi. 
Można powiedziey"'na podsta­
wie tych kilkunaśtjU prezento­
wanych prac, że autor umie- 
operować kolorami, doskonale 
czuje się w technikach barw­
nych. I w tym przypadku na­
suwa się porównanie z malar­
stwem sztalugowym, choć ja­
skrawość niektórych barw zda 
je się być sprzeczna z rzeczy­
wistymi odczuciami.

W sumie — prezentacja do­
brego kunsztu i interesujących 
środków’ wyrazu.

E. G.

I liga koszykarek

Ponowne zwycięstwo
akademiczek

Po niedzielnym zwycięstwie AZS-u nad Olimpią również 
rajszy pojedynek rewanżowy zakończył się sukcesem akade 
91:69 (48:30).

Wczorajsze spotkanie było jedno 
stronnym widowiskiem. Już w 
•pierwszej połowie wysokie prowa­
dzenie wywalczyły koszykarki 
AZS-u. Grały one o wiele popraw 
niej od swoich przeciwniczek, po­
siadały również przewagę w walce, 
pod tablicami, gdzie dobrze, choć 
nie tak jak w niedzielę, spisywała 
się wysoka Ziętarska. W grze zaś 
gwardzistek było sporo niedokład 
ności, co skrzętnie wykorzystywa­
ły akade mi czki.

Po zmianie stron Olimpia zaczę­
ła staranniej rozgrywać piłkę, 
lecz jej zawodniczki czyniły to 
zbyt schematycznie, co ułatwiało 
obronę rywalkom. AZS pokazał 
w tym okresie kilka składnych 
szybkich ataków, dzięki którym po 
większy! jeszcze swą przewagę

Mecz nie stał wprawdzie na naj 
wyższym poziomie, ale był szybki, 
i wiele akcji mogło się podobać. 
Słabo zaprezentowała się Olimpia, 
która gra już lepiej niż na po­
czątku sezonu, lecz nadal popeł­
nia sporo błędów (niecelne poda­
nia i rzuty z dogodnych pozycji).

Punkty dla obu zespołów uzyska 
ły: dla AZS-u: Gumowska 25, Jóź

Poznań trzeci
w mistrzostwach AWF

W Krakowie zakończyły się w 
niedzielę pływackie mistrzostwa 
Polski uczelni wychowania fizycz 
nego. Zespołowo triumfowała re­
prezentacja AWF Warszawa — 
132 pkt, przed WSWF Gdańsk — 
111 i AWF Poznań — 101 pkt. Spo 
śród poznaniaków tytuły mistrzów 
skie wywalczyli J. Czaplicki (100 
m motylkiem — 1.01,6) i sztafeta 
w składzie J. Grycman, R. Żuraw 
ski, J. Czaplicki i M. Stanoch 
(4X50 m zmiennym — 2.01,0). Wi­
cemistrzami .zostali Magdalena Ga 
no, Żurawski, Grycman i sztafeta 
4X100 m dowolnym.

Najlepszy wynik podczas tych za 
wodów uzyskała Anna Skolarczyk 
(AWF Kraków), która przepłynęła 
100 m klasycznym w 1.17,0. (y)

Akademicy triumfują 
w gimnastyce 
akrobatycznej

Niezły był poziom wczorajszych 
zawodów w gimnastyce akrobaty­
cznej, rozegranych w Poznaniu z 
udziałem 78 zawodniczek i zawod­
ników (klasy mistrzowskiej i pierw 
szej) z 9 klubów z całej Polski.

Konfrontacja umiejętności gośei 
i poznańskich akademików (naj­
lepsza sekcja akrobatyki w Wiel- 
kopolsce) wypadła bardzo korzy­
stnie dla tych ostatnich. Spośród 
reprezentantów AZS Poznań nale­
ży wyróżnić przede wszystkim trój 
kę kobiecą — M. Martyla, E. Miel­
carek, E. Szkudlarek — która w 
klasie mistrzowskiej uzyskała notę 
18,05 i zwyciężyła przed Gwardią 
Zielona Góra. W skokach na tram 
polinie bezkonkurencyjny był 
R. Gruszkiewicz (AZS P.), który 
wyprzedził następnego w tej kon­
kurencji (S. Jemiołę — Stal Rze­
szów) o ponad 6 pkt. Ten sam za­
wodnik i jego kolega klubowy 
M. Zieliński dobrze zaprezentowa­
li się w skokach synchronicznych 
(zespołowych) na trampolinie. War 
to również wspomnieć o zwycię­
stwach L. Wysockiej — w skokach 
oraz B. Sobkowiaka i M. Króla 
(wszyscy AZS) — w dwójkach.

Spośród gości najwyżej ocenić 
trzeba dwójkę mieszaną (A. Stypa 
i R. Dębczyński) z Darzboru Szcze­
cinek.

Wszystkie omówione rezultaty n- 
zyskano w klasie mistrzowskiej. W 
klasie I akademiczki i akademicy 
również zwyciężyli w kilku kon­
kurencjach. (y)

Mistrzostwa Poznania
w Polskiej Grze

Dzisiaj, w Wildeckim Domu Mło 
dzieży, rozpoczynają się finałowe 
rozgrywki najlepszych warcabi- 
stów Poznania, którzy uprawia­
ją nową dysćyplinę — warcaby 
stupolowe, zwane Polską Grą. Re­
dakcja „Głosu” spopularyzowała 
tę grę wśród młodzieży szkolnej 
organizując wiosną br. masowy 
„Turniej 2.000”.

Do udziału w finale II Mi­
strzostw Poznania uprawnienia 
uzyskało 16 zawodników, wśród 
nich czołowi finaliści 1974 r. — 
obrońca tytułu Jerzy Matuszczak 
oraz Kazimierz Jabłonka, Zyg­
munt Kozłowski, Stanisław Ma­
tuszczak i Stanisław Zaremba.

Organizatorem turnieju, który 
odbywa się pod patronatem Wo­
jewódzkiego Związku Spółdzielni 
Budownictwa Mieszkaniowego, 
jest Ośrodek Warcabowe - Sza­
chowy „Czarna Bierka”. (nt) 

wiak 20, Jergen 17, Michałow, 
i Haber po 10, Ziętarska 8, a 
Olimpii: Góral 14, Platta i Tr 
po 13, Mańczak 9, Kowalczyk 7 
górska 6, Milachowska 3, Falig 
ska i Hołoga po 2. (wił)

Pożyteczna
konferencja

Pod znakiem konfrontacji naj. 
nowszych wyników badań nauko­
wych z doświadczeniami nauczy- 
cieli i trenerów lekkiej atletyki 
przebiegała konferencja nauko- 
wo - metodyczna zorganizowana 
przez Instytut Wychowania Fi- 
zycznego i Sportu AWF w pozna 
niu z inicjatywy doc. dr. Janusza 
Jackowskiego. Jej tematem były 
problemy selekcji i treningu mło 
dych średnio i długodystansow­
ców.

W 37 referatach i doniesieniach 
przedstawiono sprawdzone meto­
dy selekcji i naboru dzieci i mlo 
dzieży do konkurencji wytrzyma 
łościowych oraz wzorce treningo­
we.

Wiele miejsca poświęcono pro­
blemom fizjologicznym, psychicz­
nym, pedagogicznym a także za­
gadnieniom higieny i wyżywienia 
w pracy z dziećmi i młodzieżą, 
Warto podkreślić duży udział 
przedstawicieli poznańskiej AWF 
oraz trenerów Wielkopolski.

Żałować należy, że z zaproszę- 
nia udziału w konferencji nie 
skorzystali przedstawiciele Woje­
wódzkiej Federacji Sportu, Szkol 
nego Związku Sportowego i władz 
oświatowych. (gw)

Sukces młodych
pływaków Warty

Jak już informowaliśmy z 
udziałem 200 pływaczek i pływa­
ków odbyły się w Kaliszu i Po­
znaniu zawody z cyklu korespon­
dencyjnych Mistrzostw Polski Dzie 
d. Uwzględniając wyniki uzyska­
ne w obu tych imprezach Sekcja 
Pływania WFS w Poznaniu obli­
czyła, że w naszym okręgu w 
mistrzostwach dzieci zwyciężyła1 
Warta — 1197 pkt. przed. Lechem 
— 1035, Włókniarzem Kalisz — 4K, 
MKS Gniezno — 315, Ostrwią - 
297, MKS Konin — 120 i Olimpią 
Poznań — 87. Indywidualnie w P° 
szczególnych konkurencjach (z "7 
jątkiem 50 m motylkiem — wygra 
ła R. Dekubanowska z Ostro- 
vii) pierwsze miejsca zajęli triu® 
fatorzy poznańskiej imprezy, o Ko 
rej obszernie pisaliśmy. 1

Po zestawieniu wyników uzydd 
nych we wszystkich okręgach P« 
ski Związek Pływacki ogłosi P* 
ne wyniki mistrzostw dzięcj — ko 
lejność w skali ogólnopolskiej P’ 
szczególnych klubów i zawodń 
ków. (y)

Renaty długodystansowe

Dobre lokaty 
poznańskich wioślarzy
W bardzo niesprzyjających A 

runkach atmosferycznych 
mgła) odbyły się w niedziel? 
12-kilometrowej trasie: Jezi°r(! 
sińskie — „ciepły” kanałI -JeD1# 
ro Mikorzyn Centralne Kega > 
godystansowe z udziałem 
członków kadry narodowej " 
ślarstwie. Był to — zdanL7aji!> 
większość startujących — 
z wytrzymałości, a więc 
istotny sprawdzian przygotow | 
sezonu olimpijskiego.

W skiffie kobiecym triun^A 
E. Ambroziak (Czarni S7” ief 
natomiast w tej samej ken 
cji męskiej — W. Kuj^au 
Warszawa) przed J- . 
(AZS Kraków), G. Filińskmi i 
ni) i A. Krejzą (Posnania). j 
jemną niespodziankę sPr'’ ?Jjąl 
Zwoliński (Posnania).
V miejsce. Szósty był R- 
ski, a dziesiąty K. LeW»»4 
(wszyscy z Posnanii).

W dwójkach bez sternika 
żyli Marian i Henryk LłKoW 
(AZS Szczecin) przed S. 
skim i S. Salomonowiczcm d.,( 
lani Płock). Czas gorszy 
o 25 sekund od tej osady jj 
dwójka poznańskiej jaj?®
kowski i R. Kroll), która

R.

VI miejsce.
Wyścig dwójek ze

kończył się sukcesem W}0 gul' 
Płock (J. Wojciechowski.
kowski. J.
ga była osada stX 
Szczecin: R. Burak. 0 
niuk, sternik R. 
należy uznać za niespor 
wiem Stadniuk to srebrn- 
sta z MS w Nottingha®' pol^ 
miejsce zajęła poznańs 8 
(W. Adamiak, G. Nowa* * *s^. 
nikowski). a piąte ata (J". 
dzie R. Anioła, T. Ster 
toń Poznań) i sternik • 
ski (Polonia). . B|

Po kilkumiesięcznej P 
regatach (ale nie * n 
wioślarze rozpo-czną sw j di 
przedolimpijskich wy*AA^iu 
dystansowymi — w ^sjniC' " 
prawdopodobniej w s



$ Praca
jna 4 godziny 

do dwójki dzieci 
przyjmę. Tele-

F0tdzi^^-miesięcznego 
d’ lokkich prac domo- 
l’łl’ J Warunki dobre. O- 

prasa”, Grunwaldz 
fi dla 30900g._________  
—”Sa opiekunka do 
f^rocznego dziecka. 
^Wielkiego Pazdzterni- 
O*’ 21. dojazd auto-
M ń i 74, tramwajem 
fwiadomośćr po godz, 
l»l OwOÓOfg

Kupno S Sprzedaż
<7? segmenty ma- 

matowy (90 cm
7.) Oferty „Prasa” - 
gfe,^waldzka 19 dla 31154g. 

^TTwrusznik do Wart 
,r«a Poznań, Kanałowa 

u m 12. śl^skt 31552g
T^lrebrne lub cyno- 
L wyroby, przedmioty. 
Laczenia, porcelanę do 
Ła. Oferty z opisem - 
prasa", Grunwaldzka 19 
dla 3086łg-________________ 
77"piię mechaniczną 
?"PrnetaU. Oferty „Pra- 
u» Grunwaldzka 19 dla 
M ______________

silnik do remontu 
„stawa 750. Fiat 500 Tel. 
$.766 godz 19—20 30538g
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Kupię piec c.o. 1,5—2 mg 
używany w dobrym sta­
nie oraz klatki dla nu­
trii przenośne. Młynar­
czyk, Poznań, ul. Rataje

Amerykankę dwuosobową 
nową tanio sprzedam. 
Świerczewskiego 134C m. 
12 tel. 405-08.

nych woj. Zielona Góra 
sprzedam Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 30362g.

Sprzedam Syrenę 198, pre 
mia PKO. Poznań, Dzier-
żyńskiego 297. M»9g

163. 30620g
Kupię szafę jasną, dwu­
drzwiową, dywan nowy 
oraz złoty zegarek męski. 
Oferty — ,.Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 3P920g.
Sprzedam zegar stojący 
G. Beckera oraz akwarium 
z kompletnym wyposaże­
niem. Włodzimierz Kny- 
chała, Poznań, Winogrady 
132, tel. 572-11, wewn. 523, 
od 17. 3152©g

Sprzedam okazałą jadal­
nię. ciemny dąb barok an 
gielski. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 30578g.

Komplet klubowy skóra, 
stół, salonik, komplet plu 
szowy, zegar lustro, sza­
fa — antyczne sprzedam, 
tel. 671-404 30607g

Elektryczny aparat dzie­
wiarski sprzedam. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 30610g.

Sprzedam maszynę do pi­
sania z krótkim wałkiem 
arytmometr. płaszczyk
dziewczęcy zimowy tel. 
674-970. 30613g

Sprzedam Simson Avo z 
przyczepką — dużo czę­
ści, Gniezno, Krasickiego 
20 m. 25, tel. 14-87 godz.
18—19.

z kuch-

większe. Włodkowica 45

Sprzedam wózek dziecięcy 
głęboki. Drobna 5 m. 1 
przy kinie Scala.
_____________________30636g
Sprzedam meble swa- 
rzędzkie, bufet, witrynę, 
stół Raszyńska 11 m. 1 po

Piee stalowy 
rurkowy 4,5

kanałowe
m*

grzejnej w dobrym
po w. 
sta-

Spmedąm silnik Mercede­
sa 188 D. Tel. 711-19, od

M. 7, od M. 39600g

Bielsko-Biała, własnościo­
we M-3, 46 m* sprzedam. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 30679g.

15.30.

godz. 16. 30641g
Różne meble również an­
tyczne sprzedam. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 30648g.
Telewizor „Rubin 106” 
sprzedam tel. 751-71.
_____________________ 30664g
Sprzedam aparat dzie­
wiarski dwupłytowy. 
Adres wskaże „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 30315g.
Sprzedam warsztat tkac­
ki 1X1 mtr Krosinko p-ta 
Mosina, Jasińska.

30346g
Sprzedam tanio większą 
ilość suchych desek ołszo 
wych. Budziszewko nr 20 
Gmina Rogoźno.

30347g
Sprzedam maszynę dzie­
wiarską dwupłytową, fab 
tycznie nową, marki Ve- 
ritas 360. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 30349g.
Sprzedam prasę - balans 
nożny. Os. Przyjaźni 3C1 
m. 56 po godz. 16.

30364g

W głębokim smutku pogrążona

Plac Waryńskiego Tm. 1. I317-K3

W dniu 23 listopada 1975 r. zmarł

umarł nagle w dniu 33 listopada 1975 r., prze- 
żywsey lat 49, mój najdroższy mąż, nasz uko­
chany tatuś, teść i dziadziuś.

Pogrzeb drogiego Zmarłego odbędzie się dnia 
26 listopada 1975 r. o godz. 14.59 na cmentarzu 
na Janikowie.

30321g

Mgr inŁ
STANISŁAW WALENDOWSKI

mgr inż.
STANISŁAW WALENDOWSKI

długoletni członek Rady Społecznej Akademii 
Rolniczej, prezes Wojewódzkiego Związku Rol­
niczych Spółdzielni Produkcyjnych w Poznaniu, 
były poseł na Sejm PRL, wybitny działacz spo­
łeczny i gospodarczy — odznaczony Sztandarem 
Pracy II klasy i wieloma innymi odznaczeniami 

państwowymi i spółdzielczymi.

Pamięć o Zmarłym na zawsze pozostanie 
wśród nas.

Akademii Rolniczej w Poznaniu

1319-K3

Dnia .22 listopada 1975 r. odszedł od nas na 
zawsze po krótkich i ciężkich cierpieniach, na­
maszczony Olejami św„ ukochany mąż, naj­
droższy tatuś, teść i dziadek, przeżvwszy lat 57, 
sp.

STANISŁAW KUBIAK
Pngrżeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 10 

na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

Działki Wolność 172.
żona z rodziną

31703g

Dnia 22 listopada 1975 r. zmarła nasza uko- 
nana matka, teściowa, babcia i prababcia, śp.

WŁADYSŁAWA PIESZAKOWA
z domn Woźnińska

odbędzie się dnia 26 bm. o goda. 11.30 
aPlicy na cmentarzu górczyńskim.

Pozostała w smutku

Głogowska 29 m. 9. 30605g

1 cipA-2! ^^PPaóa 1975 roku zmarł po długich 
nii św'nC” c'erPieniach, opatrzony Sakramenta- 
i niz-T Przeżyws®y i-at 19, nasz najdroższy syn, 
siowr, .n'ezapómniany brat, wnuk, szwagier, 

zeniec, bratanek, kuzyn i wujek

MAREK KEGEL
nf o<lbćdzie się dnia 27 bm. o godz. 12.30 

^entarzu junikowskim.
W smutku pogrążeni

0$ rodzice z rodziną
' zec2ypospolitej 41,

Sa*hiej Palacza OT 31628g

okiela ^^P^ńa 1975 r. zmarł nasz drogi mąż, 
v 1 dziadekWładysław dondajewski

emeryt PKP

0 dnia 26 listopada 1975 r.
na cmentarzu na Janikowie,

Czytn zawiadamia pogrążona w smutku

GaHa U m 2 31670 g

•L
I 35 li«n?kłin bólem zawiadamiamy, że dnia 
^haria y°Pada 1975 r- zasnęła w Bogu nasza 

ona> mamusia, teściowa i babuniaWładysława dankowska
na ciftem, Obędzie się dnia 26 bm. o godz. 15 

n-arzu przy uL Lutyckiej.

W smutku pogrążona

>, r o n z i n a

" 0 nieskladanie kondolencji.
' ^nolrady 51 m. 2

31«36g

nie sprzedam. Poznań, 
Jabłonkowska 2. 30368g
Sprzedam tapczan w sta­
nie dobrym. Swoboda 58a
m. 15. 30383g
Sprzedam okazyjnie wol­
nostojące klatki dla norek 
oraz kościarkę. Marian 
Nyczak 64-920 Czempiń, 
ul. Sremska 19a. 30386g
Okazyjnie sprzedam mini 
kalkulator — pięciodziała 
niowy i wielodziałaniowy. 
oierwiastki, pamięć. Po 
godz. 16 — Płowiecka 14 
m. 2. 30390g
Sprzedam suknię ślubną 
nową, jasno niebieską1 na
170—75.
44 m. 40.

Piastowskie
30396g

Sprzedam futro damskie 
baranie brązowe, stan 
dobry, wzrost średni. Tel.
320-505. 30395g
Sprzedam segmenty —
•NRD i maszynę „Łucz­
nik” Poznań, Jeżycka 35 
m. 1. 30406g

9 Samochody
Sprzedam fabrycznie no­
wego Fiata 1500. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 313O5g.

W dniu 22 listopada 1975 r. zakończył swój pe­
łen poświęcenia żywot po ciężkich cierpieniach 
nasz kochany brat, szwagier i wujek, przeżyw­
szy lat 70

FRANCISZEK NIETRZEPKA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 25 bm. 

o godz. 12.39 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

3157T>g

+ Dnia 23 listopada 1975 r. po ciężkich cierpie­
niach zakończyła swoje pracowite życie mo-

ja droga matka, teściowa, bratowa, ciocia, 
ćia, prababcia i nie zapominająca o sierocej 
doli wychowawczyni, śp.

KAZIMIERA JACKOWSKA 
z domu Berkowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 36 bm. o godz. 
na cmentarzu junikowskim.

bab- 
nie-

10.25

W głębokim smutku pogrążeni 
córka z rodziną

i Marian Spychalski
Ul. Jarochowskiego 10 m. 8. 31S84g

tDnia 23 listopada 1975 r. zakończył swoje 
pracowite życie nasz kochany mąż, ojciec, 
teść i dziadek, przeżywszy lat 61, śp.

MARIAN WAWRZYNIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 listopada 1975 r. 

ó godz. 12 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

Ul. Michała » c m. 17. 31«56g

tDnia 23 listopada 1975 roku zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., nasz najdroższy ojciec, 
brat, szwagier i wujek, śp.

CZESŁAW HYŻYK
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 14 

na cmentarzu w Żabikowie.
W smutku pogrążone

dzieci i rodzina
Uprasza się o nłes9tładanie kondolencji.
Luboń. 3I052g

i Dnia 23 listopada 1975 r. zakończył swe pra- 
T cowite życie, przeżywszy lat 68

CZESŁAW MARKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 36 bm. o godz. 11.50 

na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

żona z rodziną
31673g

t Dnia 23 listopada 1975 r. zmarł po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach, mój najdroższy 

mąż, kochany ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 58, śp.

JÓZEF JANICKI
mistrz rzeźnicki

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 13 
na cmentarzu miłostowskim.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Jerzykowo. 31S29g

SS3!

tDnia 22 listopada 1975 r. zmarła po długo­
letnich cierpieniach, przeżywszy 79 lat, śp.

ZOFIA RADZIEJEWSKA
z domu Roszczak

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 14 
na cmentarzu miłostowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Mostowa 39 m. 11 a. 31543g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
22 listopada 1975 r. zasnął w Bogu mój naj­

droższy mąż, ojciec, teść, dziadek, brat, szwa­
gier i wujek

FRANCISZEK WOŹNY
Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o godz. 11.55 

na cmentarzu junikowskim.
\ W smutku i żalu pogrążone 

żona i rodzina
Unraurza się o nleakładanie kondolencji.

31M7g

31349g

Lokale
Przyjmę pana na dwu- 
bsobowy pokój — pra­
cującego lub ucznia. Ad­
res wskaże ,.Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 30715g.

Spokojny pan młody po­
szukuje samodzielnego po 
koju w centrum bardzo 
pilne. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 30434g.

Emerytka samotna, poszu 
kuje małego, pustego po­
koju przy rodzinie. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 30621g.

Studentowi, uczniowi — 
pokój dwuosobowy, wynaj 
mę. Łomżyńska 19 (War-

Mieszkanie M-2, 34 m* z 
balkonem, w Kołobrzegu, 
zamienię na podobne w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3O6O2g.

Kupię w Poznaniu, blisko 
centrum, mieszkanie włas 
nościowe M-3 lub M-2. O- 
ferty: 63-410 Ostrów Wlkp. 
2, skrytka pocztowa 2.

30647g

szawskie). 30489g
Koszalin! M-4 spółdzielcze 
— zamienię na podobne 
lub mniejsze w Poznaniu. 
Poznań, tel. 443-88 . 30508g

Chełmno — M-4 zamienię 
na mieszkanie w Pozna­
niu, Inowrocławiu, Toru­
niu lub na domek jedno­
rodzinny z dopłatą. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 

19 dla 30694g.
Szukam pomieszczenia na 
cichy warsztat w Pozna­
niu, względnie okolicy. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 30517g.

Zamienię mieszkanie M-3 
lokatorskie (telefon) na 
M-4, M-5 najchętniej 4
pekoje, tel. 32-07-07 godz.

Małżeństwo z dzieckiem 
(członkowie spółdzielni 
mieszkaniowej) wynajmie 
mieszkanie typu M-2 no­
we budownictwo. Telefon 
33-05-42 godz. 8—19.

30698g

Kulturalna pani pilnie po 
szukuje pokoju przy star 
szej, samotnej osobie, w 
dzielnicy Grunwald lub 
okolice Starego Rynku. 
Warunki do omówienia. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 30547g.

Pokój, kuchnię, ąamodziel 
ne zamienię na podobne 
lub wspólne. Oferty „Pr a 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3O877g._______________ ,
Kupię mieszkanie wyłą­
czone do 100 tys. Może 
być do remontu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 30879g.________________ _
Oddam w dzierżawę mie­
szkanie na 2—3 lata, płat 
ne z góry. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
30397^ _/ 
Niewielkiego pomieszcze­
nia magazynowego na Wi 
nogradach poszukuję. Te­
lefon 539-55 . 31453g

@ Nieruchomości

17—21. 30450g
Pracująca i ucząca się po 
szukuje pokoju, chętnie 
w Szczepankowie. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 30412g

Kupię pokój lub dwa po­
koje z kuchnią w starym 
budownictwie. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3Ó568g

Kupię spiesznie kawaler­
kę. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 30702g.

Zamienię dwa małe poko­
je, IV ptr. w Rynku Ła­
zarskim, na jeden duży — 
może być sucha suterena. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 30677g.

Kupię mieszkanie włas­
nościowe względnie mały 
domek W cenie do 209.000 
zł. Peryferie nie wyklu­
czone. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 30703g.

tDnia 22 listopada 1975 r„ przeżywszy lat 74, 
zmarł nasz mąż, ojciec, teść, brał i dziadek, 
śp.

WACŁAW MALIK
Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o godz. 12.30 

z kościoła św. Antoniego w Ostrowie Wlkp. na 
cmentarz przy ul. Bema.

W smutku pogrążona

dżina
31547 g

tZ żalem zawiadamiamy, że dńia 21 listopada
1975 r. odszedł od nas na zawsze, namaszczo­

ny Olejami św., mój najdroższy mąż, nasz drogi 
tatuś, teść, brat, wujek, szwagier i ukochany 
dziadek, śp.

KAZIMIERZ ŁUKOWIAK 
mgr ekonomii, były jeniee Oflagu TI E.

Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o godz. 13 
na cmentam janikowskim.

Pogrążona w smutku

żona z rodziną

Uprasza się o niesklackmie kondodemeji.

Ul. Grottgera 9 m. J. 3ismg

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
22 listopada 1975 r. zasnęła w Bogu moja ko­

chana żona, mamusia, teściowa i babcia, śp.

LEONARDA MAGDZIŃSKA
z domn Nowak

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. 
na cmentarzu w Obornikach Wlkp.

u

W smutku pogrążony

mą* z rodziną

Oborniki Wlkp., Kopernika 24 m. I, »«Mg

TZ głębokim bólem zawiadamiamy, że dnia 
22 listopada 1975 roku po długich i ciężkich 
cierpieniach zmarła nasza najdroższa żona, 

matka, teściowa, babcia, 
przeżywszy 77 lat, śp.

siostra i szwagierka,

ERNESTYNA GORYNIAK
Pogrzeb odbędzie się 

o godz. 14 w Kobylinie.
w środę, dnia 26 bm.

smutku pogrążona

Marklowice SI. MSMg

tDnia 21 listopada 1975 r. zmarł po długich
1 ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­

tami św„ przeżywszy lat 66, mój najdroższy 
mąż, kochany ojciec, teść, brat i dziadek

KAZIMIERZ ZIÓŁKOWSKI 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim 

Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 13.40 
na cmentarzu junikowskim.

Pogrążone w smutku

żoną i rodziną

Ul. Kopernika >. 31M6g

tDnia 23 listopada 1975 r. zakończył swe pra­
cowite życie, po ciężkich cierpieniach, mój 
nigdy niezapomniany, najukochańszy mąż, naj­

troskliwszy przyjaciel, naSz drogi brat, szwa­
gier, kuzyn i wujek, przeżywszy lat 72, śp.

MARIAN NOWAK
były pracownik HCP.

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 15.30 
na cmentarzu sołackim przy ul. Lutyckiej.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną 

Uprasza się o nieskładanie kondolencji.
Ul. Gromadzka 35. 31645g

tDnia 21 listopada 1975 r. zmarła śmiercią tra­
giczną nasza ukochana siostra, teściowa, 
ciocia i babunia

KAZIMIERA PIOTROWSKA
z domu Gennge

Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o
na cmentarzu miłostowskim,

godz. 13

o czym ze

Ul. Chlebowa

smutkiem zawiadamia

3 m 25. 3154óg

Pokój z kuchnią 38 ms — 
kwaterunkowe, nowe bu­
downictwo, I ptr., balkon, 
Grunwald, zamienię na 2 
lub 3-pokojowe, również 
z piecem kaflowym. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 30579g.

Sprzedam parcelę budow­
laną 550 m! — Poddany. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 31431g.
Kupię domek jednorodzin 
ny lub pół bliźniaczego w 
Poznaniu Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 30837g.

Młode małżeństwo po stu 
diach (bezdzietne) wynaj- 
mie pokój na okres jed­
nego roku. Tel. 67-95-13.

30765g
Kupję mieszkanie M-2 w 
nowym budownictwie. O- 
ferty ,.Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 30916g.
Panienka poszukuje poko 
ju. Zamieszka od stycz­
nia. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 30871g.

Zguby Różne
21. XI. zgubiłam w cen­
trum miasta zegarek dam 
ski marki „Gub” z bran­
soletką. Adres wskaże — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 31544g.
Gręplujemy na poczeka-- 
niu Wełnę wtórną do koł­
der. Poznań, Nowogrodz­
ka 44 (Osiedle Warszaw­
skie) dawniej Bema.

297?4g

tDnia 22 listopada 1975 r. zmarł nagle, nama­
szczony Olejami św„ mój najdroższy mąż, 
tatuś, nasz syn, brat, wujek, zięć i szwagier, 

przeżywszy lat 36, śp.

JANUSZ KOWALSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o godz. 12 

na cmentarzu na Miłostowie.
W smutku pogrążone 

żona z córką i rodzina

Poznań, Gnieźnieńska 72 a. 31581g

tDnia 21 listopada 1975 roku zasnął w Panu, 
przeżywszy lat 53, śp.

WALERIAN KACZMAREK
długoletni kościelny w Ceradzu Kościelnym, 
OO. Karmelitów na wzgórzu św. Wojciecha oraz 

parafii Chrystusa Odkupiciela w Poznaniu.
Msza św. i pogrzeb w Ceradzu Kościelnym, 

dnia 25 bm. o godz. 11, 
o czym zawiadamiają w imieniu 
rodziny i przyjaciół

Pyszczorscy i Itkowiakowie
31539g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
23 listopada 1975 r. zasnął w Bogu po krót­

kich lecz ciężkich cierpieniach, nasz drogi wu­
jek i szczery przyjaciel

STEFAN ŁOMINSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 26 bm. 

o godz. 1.5 na cmentarzu winiarskim przy ulicy 
Wojciechowskiego.

W smutku pogrążona 
siostrzenica z rodziną

Os. Kraju Rad 11 m. 144, 
dawniej Piątkowo, Rymarkowicza 28.

31627g
ara

tDnia 22 listopada 1975 r. zmarł śmiercią tra­
giczną, namaszczony Olejami św., nasz ko­
chany mąż, ojciec, syn, zięć, brat, szwagier 

i wujek, przeżywszy lat 43, śp.

BOGDAN ZIELEWICZ
Mszo św. odprawiona zostanie dnia 26 bm. 

o gooz. 14.30 w ka.plicy w Lasku, następnie po­
grzeb na cmentarzu w Wirach.

żona z dziećmi i rodziną

Luboń 4, Sobieskiego 92. 31590g

tDnia 22 listopada 1975 r. odeszła od nas na 
zawsze po długich, ciężkich cierpieniach, 
przeżywszy 72 lata, opatrzona Sakramentami 

św., moja najdroższa żona, nasza ukochana mat­
ka, teściowa, babcia, siostra, bratowa, SEwagier- 
ka, ciocia i kuzynka, śp.

HENRYKA MINTA
z domu Malińska

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w 
środę, dnia 26 bm. o godz. 8.30 w kościele para­
fialnym św. 
dnia o godz.

Uprasza się

Marcina, a pogrzeb tego samego 
11.10 na cmentarzu górczyńskim.

O bolesnej stracie zawiadamia 
mąż z rodziną

o nieskładanie kondolencji.
Ul. Ratajczaka 25. 31541 g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
23 listopada 1975 roku, przeżywszy lat 76, po 

długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa­
kramentami św., zmarła nasza najdroższa mat­
ka, siostra, teściowa, babcia i ciocia

ZOFIA BRUKWICKA
z domu Lehnert

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 14.15 
na cmentarzu janikowskim.

W ciężkim smutku pogrążona

rodzina

Uprasza się o nieskładanie kondolencji.
3165!

ww- a 'wos ggaaa tsnsi!

tDnia 22 listopada 1975 r. zmarła matka, teś­
ciowa, siostra i ciocia, śp.

TEODORA ŁUKASIK
z domu Wojciechowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 12.30 
na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążona

córka z rodziną
31.556g



Listopad Erazma
25 Katarzyny i

Wtorek Słońce: 7.16—15.37 J

I * TEATRY J

i;
| - OPERA — g. 19 „Halka”.
I ’ MUZYCZNY — g. 19 „Noc w We- 

: |. •ecji”.
I . POLSKI — g. 19 „Kordian”.
i ‘ NOWY — g. 19 „Opera za trzy 

! i i Krosxe”.
! t LALKI i AKTORA Scena Mar- 
: , cinek: „Detektyw Ręka”, „Szalony 
! ' Odkurzacz”.
I* KjMa 1

I t KDF MUZA — g. 10, 12, 14, 16 
i ’ ] „Królowe dzikiego zachodu” (fr. 
, J la 1.), g. 18 „Szepty i krzyki” (szw.

18 1.), g. 20 DKF „Kamera” (s. 
’ xankn.).

DKF PAŁACOWE — g. 14 
J ( „Zmierzch bogów” (wl.-RFN 18 1.), 

g. 17.30, 19.30 Dyskusyjny Klub Fil 
1 * mowy.

' APOLLO — g. 10, 12.30 „Flip i 
Flap w Legii Cudzoziemskiej” 

'j, (USA b.o.), g. 15, 17.30, 20 „Piaf” 
; ‘ (fr.-ameryk. 15 1.).

U BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30,
Ó 10.30 „Dom Lalki” (fr.-ang. 15 1.), 

. g. 18 „Noce i dnie” cz. II (poi. 15 
, D-

GONG — g. 10, 12, 16, 18, 20 
’ ' ^.Gdyby Don Juan był kobietą” 
■ <fr. 18 1.).

GRUNWALD — g. 17, 19.30 „Ostat 
Bi seans filmowy” (USA 18 1.).

i GWIAZDA — g. 10, 12, 14, 16, 18 
। „Był sobie glina” (fr. 15 1.), g. 20 

„Człowiek w pięknym krawacie” 
(Ir. 15 1.).

I KOSMOS — g. 17.30 „Synowie
I szeryfa” (USA 15 1.).
, MALTA — g. 16, 18, 20 „Los ge­

nerała” (radź. b.o.).
MINIATURKA — g. 15.30, 17.30, 

1 19.30 „Nie unikniesz przeznaczenia”
/ (fr. 15 1.).

OSIEDLE — g. 16, 19 „Żeglarz 
, znad Dunaju” (węg. b.o.).

PANCERNIAK — g. 17 „Ulzana 
4— wódz Apaczów7” (NRD b.o.), g. 

f 19.30 „Wążżżż” (USA 15 1.).
RIALTO — g. 9.30, 11.30, 13.30, 

15.30 „Pojedynek na szosie” (USA 
I 15 1.), g. 17.30 „Noce i dnie” cz. I 

i II (poi. 15 1.).
RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 16 

SKF (s. zamkn.), g. 19 „Blokada” 
cz. I i II (radź. 15 1.).

SCALA — g. 16, 19.15 „Krzyżacy” 
(poi. b.o.).

TĘCZA — g. 16, 19 „Chłopi” cz.
I i II (poi. 15 1.).

WARTA — g. 10, 12, 14, 16. 18, 20 
^.Klub kawalerów7” (poi. b.o.).

WILDA — g. 10. 12.30, 15.30, 18. 
80.15 „Sędzia z Teksasu” (USA 18 
Ł).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Zew 
fcrwi” (ang. 15 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Uroki Capri”.

ZOO — ul. Krańcowa i ul. 
Zwierzyniecka g. 9—16.

, SMS— I , ■ i i i i .1 iii

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, laryngologia, neurolo­
gia — ul. Lutycka; chirurgia dzie­
cięca — ul. Krysiewicza.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w7 Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — .tel. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu i po­
rady lekarskie — tel. 63-735, wy­
padki uliczne i w miejscach pu­
blicznych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel 
32-03-31; Osiedle Piastowskie 15. tel 
722-24: ul Ugory 18. tel. 592-30. Pod 
Stacja Położn.-Ginekologiczna, ul 
Jackowskiego 41. tel 419-268; ul 
Kościuszki 103. tel. 544-44: Luboń, 
tej. 99 i 544-44; Swarzędz — tel. 
3ł» i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie oraz w niedziele i 
Święta w godz 7—22 tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę. al. Marcinkowskiego - 
ttyżuruią: lekarz nsychiatra wzgl 
psycholog. Porady prawne z za­
kresu prawa rodzinnego, chorób 
wenerycznych i z zakresu służby 
zdrowia — tel. 980.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140 Dzierżyńskiego 
349. Głogowska 107/109. Główna 53. 
Mickiewicza 22. Mazowiecka 12. 
Kórnicka 24. Słowiańska. Sisrołec 
ka 18. al. Marcinkowskiego 11 
(całą dobę).

t RADIO 1
PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 

przyjaciół; 8.35 Olsztyński konc. 
rozrywk.; 9.05 Mini turniej zespo­
łów; 9.30 Radio Praga prezentuje; 
9.45 Rytmy, barwy, nastroje; 10.08 
■Tańce kompozytorów polskich; 
10.30 „Koniec akcji Arka” — frag 
ment 16; 10.40 Zesp. J. Ptaszyna- 
Wróblewskiego; 11.05 Nie tylko 
dla kierowców; 11.12 Mozaika pol­
skich melodii; 11.30 Z nagrań PR 
i TV pod dyr. J. Pruszaka; 12.25 
Na płytach wytwórni „Jugoton”; 
13 Góralskie śpiewanie, góralska 
muzyka; 13.15 Kluby rolnika — 
rolnikom; 13.30 Katalog wydawni­
czy; 13.35 Nowe nagrania Braci 
Łukaszczyków; 14 Sport to zdro­
wie; 14.05 Ze świata nauki; 14.10 
Muz. lud. Hiszpanii — aud. III; 
14.35 Rytmy lat 60-tych; 15.10 Od 
duetu do sekstetu; 15.35 Rytmy lat 
70-tych; 16.06 U przyjaciół; 16.11 
Z polskiej fonoteki; 16.30 Aktualn. 
kulturalne; 16.35 Mel. z Kraju Rad; 
11 Radiokurier: 17.20 Gwiazdy sty 
lu soul; 17.40 Karin Krog śpiewa 
Legranda; 18 Muzyka i AktUalnoś 
ci; 18.30 Przeboje sprzed lat: 19.15 
Parada polskiej piosenki; 19.45 Spo 
łem dla wspólnego dobra; 20.05 
NURT — „Państwo” — aud. prof. 
dr. A. Łopatki; 20.25 Radiowa mu- 
sieorama; 21.18 Konc. życzeń mi­
łośników muz. poważnej; 22.20 Na 
fortepianie gra Ronnie Aldrich; 
22.30 „.Zapomniane kultury” — He 
tyci; 22.45 Mini recital Danuty 
Rinn: 23.05 Korespondencja z za­
granicy; 23.10 Jam session.
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Mieszkania — szybciej i Tepiej Ruch na alwoadh Poznama

Dawne przedsiębiorstwo eimcy^e 
buduje coraz więcej

Kiedyś zatogs obecnego 
Poznańskiego Przedsię­
biorstwa Budowlanego 

nr 5 zajmowała się wyłącz­
nie zewnętrznym wyglądem 
budynków. To ona właśnie 
przez, ponad 15 lat wykony­
wała roboty elewacyjne na 
nowych budynkach, odnawia­
ła zewnętrzne mury wcześniej 
powstałych domów.

Dzięsięć lat temu ówczesne 
Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Robót Elewacyjnych, przystą­
piło także do budowy domów. 
Najpierw w skromnym zakre 
sie, później roboty budowla­
no-montażowe zaczęły stano­
wić większość wykonywanych 
zadań. O zmianie specjaliza­
cji przedsiębiorstwa, które w 
1972 r. przemianowano na 
PPB nr 5, zadecydowały prze 
de wszystkim potrzeby miesz­
kaniowe. W tym też okresie 
zmniejszyło się zapotrzebo­
wanie na prace elewacyjne, 
bowiem wiele domów (np. na 
Osiedlu Winogrady) powstaje 
z gotową fakturą zewnętrzną.

Załoga PPB nr 5 buduje w 
Poznaniu oraz w wojewódz­
twach: poznańskim, pilskim i 
gorzowskim. W ciągu tego ro 
ku wartość produkcji global­
nej wyniesie 256 min zł (w 
tym za 30 min roboty elewa­
cyjne). Ostatnio np. zakończy­
ła ona budowę szkoły pożar­
nictwa na Dębcu w Poznaniu. 
W Szamotułach przy istnieją­
cym starym szpitalu wybudo 
wała nowy, duży pawilon na 
około 190 łóżek. W grudniu, 
jak tylko zakończy się urządza 
nie wnętrza pawilonu i nastą 
pi przekazanie go do użytku, 
załoga PPB nr 5 przystąpi do

Prztyczek

Kłopotliwa „zguba"
Qtoi już co najmniej 

miesiąc, a może na­
wet dłużej — przed budyn­
kiem „Prasy” od strony ul. 
Mar Celińskiej: ogromna szpu 
la, na której niegdyś na­
winięty był kabel. Pomija­
jąc już fakt, że jeśli postoi 
tak jeszcze miesiąc, naj- 
prawdopodobniej przegnije 
i rozpadnie się — „zawali­
droga” skutecznie tarasuje 
i tak wąską w tym miejscu 
ulicę.

Z pewnością któryś z wy 
konawców położył kabel, 
potem zaś zapomniał (?) za­
brać szpulę. „Obdzwoniliś­
my” szereg najprzeróżniej­
szych mniej i bardziej waż­
nych instytucji. Niestety, do 
„zguby” nie chce się nikt 
przyznać. Skoro zatem jest 
to rzecz niczyja, może za­
interesuje tych, którzy ma­
ją mieszkania ogrzewane 
piecami. Drewno jest zupel 
nie niezłe... (res)

modernizacji starego szpitala. 
Budynek zostanie podwyższo­
ny o jedno piętro, a całe jego 
wnętrze unowocześnione. Do­
my mieszkalne PPB nr 5 bu­
duje m. in. w Środzie, Lubo­
niu, Mosinie i Szamotułach. 
Stawiane są one metodą wiel 
kcblokową, w mniejszym za­
kresie — tradycyjną. Buduje 
coraz więcej i sprawniej, choć 
zmiana profilu produkcji wca 
ie nie była sprawą prostą. 
Przede wszystkim trzeba było 
do nowych zadań przygotować 
załogę, rozstrzygnąć problemy 
związane z organizacją pra­
cy. Teraz już całą uwagę przed 
siębiorstwo skierowuje na wy 
niki budowlane, tak aby każ­
dego roku były one większe, 
jakość lepsza.

W tym roku załoga PPB nr 
5 ma oddać do użytku 680 mie 
szkań. W porównaniu z ro­
kiem minionym zadania te 
wzrosły o 8 procent. Jeszcze 
lepsze wyniki uzyska w bu­
dowie obiektów towarzyszą­
cych, jak np. pawilonów han­
dlowych. Do końca grudnia 
ma zbudować ogółem 15 500 
m kwadratowych powierzchni 
użytkowej, a więc o 16,5 pro­
cent więcej, niż w 1974 r. Nad 
to około 200 budynków otrzy­
ma nowe elewacje.

W każdym kolejnym roku 
następować będzie wzrost za­
dań budowlano-montażowych. 
I one też stanowić będą pod 
stawową produkcję przedsię­
biorstwa. Prace elewacyjne 
traktowane więc będą, jak to 
się już obecnie dzieje, jako 
produkcja „uboczna”. Które 
zatem przedsiębiorstwo w Po­
znaniu przejmie na siebie tyn 
kowanie domów? Wszak wie­
le budynków w Poznaniu ra­
zi jeszcze ceglanymi murami 
lub brzydotą odrapanych tyn 
ków, a przecież w dalszym 
ciągu buduje się szereg obiek 
tów, które również wymagają 
tynkowania. PPB nr 5 ze 
względu na „przebranżowie- 
nie” tym zadaniom nie spro­
sta.

Wśród załogi PPB nr 5 
znajduje się wielu pracowni­
ków, doskonałych fachowców. 
Dc nich należą m. in. bracia 
Stefan i Walerian Masztale- 
rzowie, Wiktor Lisiecki, Jó­
zef Dolata oraz specjaliści od 
tynków wewnętrznych — Mie 
czysław Sterczyński i Stani­
sław Szpryne. Dzięki nim i 
wielu innym, prźedsiębiorstwo 
przekroczy zadania przypada­
jące na obecną 5-latkę.

Pracownicy PPB nr 5, o- 
prócz swoich codziennych o- 
bowiązków, realizują także zo 
bowiązania przedzjazdowe. Po 
za planem wykonują m. in. 
elewacje na budynku nowo 
zbudowanego szpitala kolejo­
wego w Puszczykowie oraz 
przyspieszają budowę pawilo­
nu handlowego w Międzycho­
dzie. (an)

WIADOMOŚCI: 0.01, 1, 2, 3, 4, 
5, 6, 7, 8, 9, 10, 12.05, 15, 16, 19, 28, 
21, 22, 23.

PROGRAM II: 7.35 Kilka pytań, 
panie wojewodo; 8.35 Public, eko­
nomiczna; 8.55 Muzyka spod strze­
chy — Wielkopolska; 9 Dla kl. li­
cealnych (zajęcia fakultatywne gru 
py geograficzno-ekonomicznej) — 
„Azja skarbnicą paliw” — aud. z 
udz. prof. dr. T. Olszewskiego; 9.30 
Śpiewają Wrocławskie Skowronki 
Radiowe; 9.40 Dla przedszkoli: 
„Prawdziwy przyjaciel kaczora Dy 
zia” — bajka; 10 Książki, które na 
was czekają; 10.30 Maurice Ravel: 
Trio a-moll na fortepian, skrzypce 
i wiolonczelę; 11 Dla kl. VI (język 
polski) „Rodzina wyrazów”; 11.35 
Rodzinny tor przeszkód; 11.40 
Skrzynka poszukiwania rodzin 
PCK; 11.45 Od Tatr do Bałtyku; 13 
Dla kl. III i IV (wych. muzyczne) 
„W pracowni kompozytora” — z 
cyklu: „Posłuchaj z nami”; 13.20 
R. Strauss: Taniec z 7 szalami z 
opery „Salome”; 13.35 „Odpowied­
nie dać rzeczy słowo” — „Pięć wie 
ków herezji” o książce Pawła Hul- 
ki-Laskowskiego mówi H. Ładosz; 
13.55 Mini przegląd folklorystyczny 
— Jugosławia; 14 Więcej, lepiej, ta 
niej; 14.15 Tu Radio — Moskwa; 
14.35 Konc. studentów PWSM w Ło 
dzi; 15 Program dla dziewcząt i 
chłopców; 15.40 Chóralne sceny ope 
rowe; 16 Wypoczynek i turystyka; 
17.25 And. społ.; 17.35 Gra The Lo­
rę Unlimited Orchester; 17.55 Z cy 
klu: „Postawy i działanie”; 18.05 
Poznań muzyką malowany; 18.40 
„Drogi poznania”; 19 Transkrypcje 
miniatur C. Debussy’ego; 19.15 Ję­
zyk angielski; 19.30 „Katowickie 
spotkania teatralne” — magazyn 
literacko-muzyczny; 21 F. Schu­
bert: Sonatina D-dur op. 137 nr 1; 
21.15 Rep. pt. „Perpetuum mobile”; 
21.55 Radio — szkole; 22.10 K. Stoc.k 
hausen — „Refren” na fortepian, 
czeiestę i perkusję; 22.20 Radiowy 
Tygodnik Kulturalny; 23 W. A. Mo 
żart: Koncert G-dur; 23.35 Co sły­
chać w świecie; 23.40 G. Gabrieli: 
Sacrae sympheniae.

WIADOMOŚCI: 4.38, 5.30, 6.30,

Zamiast dwóch przejść - jedno
IMa wielu mieszkańców Poznania nie będzie chyba żadną

nowością stwierdzenie, iż wokół placów, na których zlokalizo 
wane są targowiska panuje duży ruch, zwłaszcza w godzi­
nach południowych. Tłoczno jest na chodnikach i na jezd­
niach, a przejść przez jezdnię czy przejechać ulicą przylega­
jącą bezpośrednio do placu, nie jest łatwo.
Dzisiaj chcielibyśmy zająć się 

dwoma takimi placami: Wiel­
kopolskim i Rynkiem Jeżyc­
kim, a konkretnie niektórymi 
przejściami dla pieszych, któ­
rych usytuowanie stwarza z 
jednej strony spore niebezpie­
czeństwo dla osób pieszych, z 
drugiej — w bardzo istotny 
sposób przeszkadza w możli­
wie sprawnym działaniu ruchu 
drogowego.

Pierwsza z załącacwryeh me-

To już 10 lat...

Specjalny program 
„Czerwonych Gitar“
Ci, którym bardzo niegdyś i 

nadal popularne piosenki „Czer 
wonych Gitar” trwale zapisały 
się w pamięci, z pewnością nie 
co się zdziwią. A jednak — to 
już 10 lat sympatyczny zespół 
bawi i wzrusza nastolatków, a 
także ich statecznych rodzi­
ców.

Poznańska „Estrada” przygo 
towała melomanom kolejny, 
tym razem niejako gwiazdko­
wy upominek. 1 i 2 grudnia 
br. o godz. 17 i 19.30 spotkamy 
się w sali kina „Grunwald” z 
„Czerwonymi Gitarami” w spe­
cjalnie przygotowanym pro­
gramie z okazji 10-lecia istnie 
nia zespołu. Wystąpi' również 
grupa wokalno-muzyczna „Se­
zam”. (res)

nie Rynku Jeżyckiego

pek dotyczy rejonn Rynku Je­
życkiego. Na odcinku ul. Dą­
browskiego pomiędzy ulicami 
Prusa i Kraszewskiego są usy 
tuowane dwa przejścia dla pie 
szych (zaznaczone na planie li 
niami ciągłymi i numerami 1 
oraz 2). Kiedy na przejściu dla 
pieszych (nr 1) znajdują się 
przechodnie, samochody jadąc 
ulicą Dąbrowskiego (od strony 
śródmieścia) muszą zatrzymy­
wać się na skrzyżowaniu ulic 
Prusa i Dąbrowskiego, bloku­
jąc w ten sposób przejazd tym 
pojazdom, które z ulicy Prusa 
chcą jechać prosto w ulicę Żu 
rawlą. Jeszcze gorzej przedsta 
wia się sprawa ze skrętem z 
ulicy Prusa w lewo, w ulicę 
Dąbrowskiego. Kiedy bowiem 
pojazd prze jodzie przez przej­
ście dla pieszych w ulicy Pru­
sa (na wysokości sklepu odzie 
żowego), a następnie znajdzie 
lukę w sznurze pojazdów ja- 
dących ulicą Dąbrowskiego, 
po pokonaniu części zakrętu 
musi się zatrzymać „bocz­
kiem”, gdyż na przejściu (nr 1) 
znajdują się osoby piesze.

Podobnie jest po drugiej sir o

przejściu nr 
skręcające z 
go w prawo, 
skiego, jeśli 
włączenia się 
często muszą

2). Samooch ’̂. 
ul. KraszewsK 
w ulićę Dąb^ 
mają możliwy 
do ruchu, birfe 
zatrzymywać jń

przed przejściem dla pieszvc 
A teraz pl. Wielkopolski/T 

taj największy problem stan 
wi wyjazd z placu w lewo , 
ulicę Solną. Na tej ostatni’ 
panuje bardzo ożywiony 
i sytuacja jest identyczna jai 
na skrzyżowaniu ulic Dąbrot 
skiego i Prusa. Czasami trzeb; 
czekać wiele minut na możji 
wość włączenia się do ruch; 
w ul. Solną. Nie trzeba chy. 
ba nikogo przekonywać, że > 
śli taka możliwość powstanie 
to kierowca dodaje gwałtownii 
„gazu” i może na samym pr% 
ściu dojść do wypadku.

Dla polepszenia sytuacji, । 
których piszemy wyżej, 
nujemy likwidację przejść dl; 
pieszych: na ul. Dąbrowskie, 
go (na wysokości Rynku Jeży< 
kiego) oraz na ul. Solnej 
wysokości „Delikatesów’’) 
przy ul. Działowej. Zamia* 
czterech przejść proponujem; 
dwa, które zaznaczono na fa­
nach przerywanymi liniami 
Tak będzie przede wszystka 
bezpieczniej dla przechodni^ 
A ponadto ruch pojazdów w 
stanie usprawniony, (ms)

UL-DĄBROWSKIEGO 2

KYMEK

ODPOWIADAMY
Ludwik P. — Radosław obchodzi 

imieniny 1 marca i 8 września.
(3301)

Stały czytelnik. — Informacji, 
dotyczących przejścia na emerytu 
rę. udzieli Panu Za>kład Ubezpie­
czeń Społecznych w Poznaniu, ul. 
Dąbrowskiego 12. (3103)

WFORM17JEMY
Dzisiaj: • godz. 17 prelekcja na 

temat: „Główne kierunki gospodar 
ki leśnej w ZSRR” w świetlicy 
OZLP przy ul. Gajowej 8; 9 
godz. 17 otwarte posiedzenie Ko­
misji Filologicznej PTPN.

7.30, 8.30, 11.36, 13.30, 1-3.30, 21.30,
23.30.

UWAGA: Program własny na 
UKF 6S.74 MHz: 16.20 Trzy o-hlicza 
muz. rozrywk.; U Ogólnop. pro­
gram stereof.

PROGRAM III: 7.05 Muzyczna ze 
garynka; 8.05 Kiermasz płyt; 8.30 
Co kto lubi; 9 „Twierdza” — 22 
ode. pow.; 9.10 Z kompozytorskiej 
teki R. Rodgersa; 9.30 Nasz rok 75; 
9.45 J. Sibelius — Konc. skrzypco­
wy d-moll op. 47; 10.20 Nowe na­
grania Zespołu Cbałturnik; 10.35 
Klasycy gitary jazzowej — Charłie 
Byrd; 10.50 „Cała jaskrawość” — 
19 ode. pow.; 11 Pocztówka' dżw. z 
Armenii; 11.20 Zycie rodzinne — 
magazyn; 11.50 Klasycy gitary jaz­
zowej — Jim Hall; 12.25 Za kierów 
nicą; 13 Powtórka z rozrywki; 13.45 
Czytamy pamiętniki — Carl Zuck- 
meier „I ja tam byłem”; 14 Legen­
darni pianiści — W. Gieseking. W. 
A. Mozart; 14.35 Wśród usarzy i 
pancernych — gawęda; 14.45 Śpie­
wa Annę Sylvestre; 15.10 „Dwa ra­
zy trzy”; 15.30 Wieczór kasztelań­
ski — rep.; 15.45 Grand Standard 
Orchestra; 16.15 Aktorzy o piosen­
ce; 16.40 Grupa organowa K. Sa­
dowskiego; 16.45 Nasz rok 75; 1T.05 
„Twierdza” — 23 ode. pow.; 17.15 
Kiermasz płyt; 17.40 Sprawy po­
wszechnej troski; 18.05 Muzykobra- 
nie; 18.30 Polityka dla wszystkich; 
18.45 Blues wczoraj i dziś; 19.15 
Książka tygodnia; 19.35 Muz. pocz­
ta UKF; 20 Teatr mojej młodości 
— gawęda; 20.10 Od duetu do due­
tu; 20.40 Język nieińiecki; 20.55 
Muz. kolekcja zamków i katedr; 
21.40 Na poboczu wielkiej polityki 
— felieton; 21.50 Opera tygodnia — 
W. A. Mozart „Cosi fan tutte”; 
22.08 Śpiewa Wanda Warska; 22.15 
Pow. w wyd. dźwięk. „Cichy 
Don”; 22.45 „Gdy zakwitnie maj” 
gra Zespół Z. Namysłowskiego; 23 
Nowe tomiki poetyckie — M. A. 
F.melianow; 23.05 Collegium Musi- 
cum: Zapomniane koncerty wiolon 
czelowe; 23.50 Śpiewa Mina.

WIADOMOŚCI: 5, 8, 1, 8, W.M, 
12.85, 15, 17, 19.30, 22,

£

UL‘SOLNA

JEŻYC Ki
$

POZNAŃSKI

1> racownicy Miejskiego Szpi- 
* tala Ortopedycznego z ul. 

Gąsiorowskich przebadali w nie 
dzielę dzieci ze szkoły podsta­
wowej w Konarzewie w zakresie 
chorób ortopedycznych i wad 
postawy, realizując w ten spo­
sób swoje zobowiązania przed­
zjazdowe. (s)

L
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TELEWIZJA 3
—11, u । ।» i JM

PROGRAM I: 6 — TTR — Język 
poiski — 1. 7 — Jan Kochanowski 
— IJryki; 6.30 — TTR — Chemia — 
1. 9 — Reakcje w roztworach wod­
nych (kol.); 9 — Program dla naj­
młodszych — kl. I — Matematyka 
— „Czy 5 i 6 to zawsze 11?” (kol.); 
10 — Dla szkół: Język polski kl. II 
lic. — Adam Mickiewicz „Dziady” 

— ode. II; 11.05 — Wychowanie pla 
styczne — kl. VII i VIII — Rzeźba 
(kol.); 11.35 — „Rodzina Whiteoa- 
ków” — ode. IV film ser. pred. 
kanad. (kol.); 12.55 — Program dla 
szkół średnich — „Rodzina współ­
czesna” — Mój chłopak, moja 
d-ziewczyna; 13.45 — TTR — Mate­
matyka — 1. 65 — „Powinowactwo 
prostokątne”; 14.30 TTR — Mecha­
nizacja rolnictwa — 1. 41 — „Zbiór 
zbóż kosiarką, żniwiarką, wiązał- 
ką” (powt.); 16.30 — Dziennik
(kol.); 16.40 — „Obiektyw”; 17 — 
„Nie tyWto dla pań”; 17.25 — Na 
wielkim i małym ekranie; 17.50 — 
Studio TV Młodych; 18.40 — Spot­
kania z medycyną; 19.20 — Dobra­
noc — „Barbapaipa” (kol.); 19.20 — 
Dziennik (kol.); 20.20 — Przypomi­
namy, radzimy; 20.25 — „Czterdzie 
stolatek” — ode. VIII — pt. „Otwar 
cie trasy czyli czas wolny” — film 
TVP — (II seria); 21.10 — Świat i 
Polska (kol.); 21.5? — Dziennik
(kol.); 22.10 — Wiadom. sport.

PROGRAM II: ,16.45 — Język am 
gielski — 1. 8 — kurs podstawowy; 
17.20 — Podstawy estetyki filmowej 
— „Kino we własnym oku”; 18.10 
— Teatr TV na świecie — Luigi Pi­
randello — „Kleszcze” — spektakl 
TV włoskiej (kol.); 19 — Notatnik 
domowy (lok.); 19.10 — Reklama 
(lok.); 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik (kol.); 20.20 — Loża; 21 — „Ma­
cedońscy — czyli sztuka patrzenia” 
(kol.); 21.25 — 24 godziny (kol.); 
21.35 — Wtorek Melomana — Mo­
zart: „Sonaty fortepianowe” oraz 
„Encyklopedia”; 22.15 — Język 
niemiecki — 1. 4 — krrrs podsta­
wowy.

PLAC MELK&POLSK!

Sprawy codzienne

Same grube...
7akie to już układy, że życie najczęściej mniej 

kują nam niespodziewane trzęsienia ziemi, rozWyf 
masowe zatrucia i epidemie — lecz sprawy , 

błahe. Brak pieniędzy to rzecz niewątpliwie przykra, 
drobnych — nawet jeżeli serce mile uciska grubo wypw™ 
portfel — to prawdziwa klęska.

Kilka dni temu, spiesząc na Bardzo Ważną Kon jer 
kiedy pozostało już tylko kilka minut do jej 
zdecydowałem się na taksówkę. Ponieważ jednak urow 
się w Poznaniu, tu mieszkam i co pewien czas zdarza 
korzystać z tego środka komunikacji, przeto — 
świadczeń — zapytałem kierowcę, który podjechał 
na postój, czy — jeżeli kurs z Fabrycznej na al. Mara , 
skiego wyniesie mniej niż 500 zł — będzie w staram 
mi resztę. ..Mn^

— Panie — odparł ów pospiesznie, potrząsając & 
pustą puszką po landrynkach — mam tylko same 9™ 
me grube — jak na złość..

Spróbowałem tedy zmienić 500 zł w pobliskim 
Sprzedawczyni uważnie, ze wszystkich stron obejrzą® 
knot, chwilę coś w sobie ważyła, po czym orzekła:

— Tak, to jest 500 złotych.
Na moją nieśmiałą uwagę, że w zasadzie nie chow 

o ekspertyzę, poradziła przychylnie:
— Nic nie pomogę. Mam dzisiaj saaame grube. 

spróbuje naprzeciwko, w „Delikatesach”.
Spróbowałem. Ustawiłem się przy stoisku ze 

oraz napojami wysokoprocentowymi (gdzie jak 9^^ 
kasa powinna być pełna) i chytrze poprosiłem o ma® 
wręczając jednocześnie nieszczęsny banknot. .. .f

— Oj, 500 złotych — zdziwiła się i zarazem Pr2e’r^t,ai X 
patyczna skądinąd ekspedientka, jak gdybym 
postanowienie o tymczasowym aresztowaniu. — 
poty...

Kłopoty były też w sąsiednim stoisku oraz ta 
sprzedają wędliny. Dopiero kiedy cokolwiek /
siebie”, stwierdzając, iż bądź co bądź przyszedłem 
likatesów” — znalazło się 5 razy po 100 złotych.

A na Bardzo Ważną Konferencję pojechałem 
Zdążyłem jeszcze — pożegnać się z jej uczestnika

Nie twierdzę, iż nie może niekiedy zabraknąć 
ale sytuacje takie są nagminne.

Mam więc pytanie za 55,50 zł (i proszę o resztę 
Czy bliski będzie Sąd Ostateczny, jeżeli taksówką 
dze na postój zmieni swoje „grube”, a ekspedienta 
ryjnej sytuacji uda się po pomoc do koleżanki? 
jest to jedyne wyjście?

ZBYSZEK KRL


